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zaw iadam ia, że otw orzyło pod w łasną  firm a na­
stępu jące  O d d z ia ły  

RÓWNO. Szoso* a 81; ZDOLBUNOWO, u lica  
Zandarm sKa; G R A JE W O ; NOWO RADOMSK, 
ul. Kałfcfca l. 40; GAŁACZ i W IED EŃ  VIII., 

A lsersirasse  21.

Inny glos fmsiii o Polsce
K raków , 21 lipca.

Z p rasy  i publikacy j francusk ich  p o d a ją  ró ­
żnorak ie  nasze źród ła  in form acyjna to  tv lko , 
co je s t d la  nas pochlebne i przyjem ne. P rzv  ca ­
lem  uznamiu d la  celow ości te j m etody niepo­
dobna m e widzieć tak że  i  u jem nych jei n a ­
stępstw , z k tó ry ch  najw ażniejszem  jest w pro­
w adzanie w trw a ły  b łąd  w łasne7 0  społeczeń­
stw a  i uniem ożliw ienie jego  opinji publicznej 
u trzym ania  sie na  lin ji sądów  spoko jny  oh, k ry ­
tycznych  i jasnych .

R ządow a p rasa  francuska  z e lem eutarnego  
sw ego obow iązu poipłiera każdoczesną po litykę  
rząd u  sw ojego. Poniew aż zaś po lityka  je s t te 
raz  ze w iglęciu na Niem cy i Ros je bolszew icką 
bardzo  przy jazna d la  Eolski, p rzeto  też g lo sy  
p rasy  oficjalnej nie m ogą w  odniesieniu do wiej 
brzm ieć inaczej, ja k  pochw alnie i zachęcająco  
lu b  w najgorszym  razie to lerancy jn ie  I pocie 
azająco. B yłoby jed n ak  ze s trony  polskiej nai­
w nością, g dyby  zechciała  przyzw yczaić się do 
w y o b ra ź n ią , że in t8 i.7 enc.1a um ysłów francu­
sk ich  juz to  m ieści się w  jak ie jś  pow ażniejsze \ 
swe. części już to  naw et w yczerpuje  sie w  ty ch  
a rty k u ła c h  prasy rządow ej. Przeciw nie, ja k  
w szędzie ta k  1 w e F ran c ji, in te ligenc ja  to  lo k u ­
je  się w ogóle na jchę tn ie j poza sfor.ą publicy­
s ty k i rządow ej, etiadza w łasnem i drogam i, pa* 
trz y  w łasnem i oczyma' i p racu je  na  w łasny  ra ­
chunek.

Jed n y m  z p ro duk tów  tak io j w łaśn ie  n ieza­
leżnej od b ieżących  k o n iu n k tu r po litycznych  
m yśli politycznej francusk ie j, je s t książka  
J .m ąnesa Ł a m u u ic a  o „po litycznych  k o n sek ­
w encjach  poko ju". S tanow i ona w dziedzinie 
rozw ażań  czysto  po litycznych , „ p e n la n t"  do 
f łrn n e i książk i angi-dskioj K eynesa o „gospo­
darczych  następstw ach  poko ju". I pedobnie 
ja k  K eynes w dziedzinie zagadn ień  ekonom iez 
i.ych . t a k  B ainville w sferze problam ów czysto  
po litycznych , dochodzą do w niosków  d la  tw ór­
ców  pokoju w ersalsk iego  m iażdżących. D odać 
Jeszcze należy, że p. B ainvilia je s t pisarzem  
um iarko walnym, obcym  zarów no radykalizm o­
wi w szelkiem u, jak  p a rty jn e j niechęci d la  tw ór­
ców tego  pokoiu. P roblem y sw ojs rozw aża 011 
ty lk o  z p u n k a i widzeniu, in teresów  F ran c ji 
trw ałego  ich zabezpieczenia.

A nalizu jąc w tym  celu w arto ść  poszczegól­
nych  k reaey j pokoju w ersalskiego, au to r  framc. 
zastanaw ia  się oczyw iście tak że  n ad  P o lsk ą  
ł je j te raźn iejszością  ja k  przyszłością. Mi.no ea-
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W ielka w ytycziua lin ja  naszych  dziejów , k tó ­

ra  do pow stania w 63 roku  ca łe  nasze życie sp o ­
łeczno załam ała, ta k , że zdaw ał a s i ę ,  jako* 
byśm y  zapadali w  jakaś bozdenną o tch łań , po­
g rzeban i n a  wiel i, spow odow ała g łęboki od­
ruch  uuszy  zbiorowej polskiej.

W ted y  g d y  jed n i poszli 3yborv isk :m trak tem , 
niosąc ż fw e św iadectw o niezlom ności ducha 
potokiego, w zim ne śnieci i tundiry. d rudzy  wy- 
p8w i:.i kazam aty  na mi aj-w u, inni spodleli, po- 
L.ź'u-r jgję, inn i wreszcie przy tłoczeni, przi bici 
n ieuolą k ra ju , ci. ho w skup ien iu  przysłuchi­
wali się zegatow i w ieczności, rych ło li d la  nich 
^yb je o sta tn ia  godzina... —  w ty ch  chw ilach 

w iolluegu s p a d k u  i \tielkicghj uniesienia, z a ­
drga 1 r na jdelika tn ie jsze  dusze, zad rga ły  w ij 
wzmc efsze sererii, nadeszła  chw ila, k iedy 
2 g łębi R fobą byki w ydobyć ca łą  moc, Cnergję
1 Silę... A., , wiła sie potrzeba zaznaczenia, k o n ­
k re tn ie  naszego  istn ien ia.

Okolicznobi. ftl się tw arde , szare, trzeb a  
było w przeszłości szukać pokrzep ien ia  dla up£k 
dftiącegc ducha.

L ite ra tu ra  i sz tu k a  w v try sły  jasnym  zdrojem , 
i*ko najw yższy  w r n z  w artobci narodow ej. —  
W  ty c h  'tak ciężkich chw ilach h ;storvcznvch, 
m alarstw o  nasze do epoki M atejkuw skiej 
(a  więc; N crbhn , Czechowicz, S z ta tle r i inni) —  
tną m iało c h a rak te ru  poiskm go. Bvl* ta  nasi 
m alarze te j epoki w  lepszych w ypadkach  na- 
6Ia>ł< w cam i: W łochów, Flam aoclów  i t. d,, lecz 
Hn' ubiór, an i iv c ie  w eurnetrzue w łasnego  k r a ­
ju , w  bogaYych i różnorodnych mgo przeja- 
W icb nie zajm ow ało ich. A rty s ta  do M atejkow- 
Błrilj epoki by ł to  w  w iększej części wyimago* 
SH njb ty p  yr s ty lu  K raszę ja k ie g o , rom an tyk

lej beznadziejności w niosków , do k tó ry ch  
w tem  rozw ażaniu  dochodzi, nie m ożna p . Bąin- 
y illo^w i^znrzueić ani nieznajom ości stosunków  
pyli/nich, ani jak ichś uprzedzeń do Polski. —  
Przeciw nie, mówi on o nas z pew nym  w y ra­
źnym  sen tym entem , co pi a w da bardzo m elan­
cholijnym . S tosunk i zaś nasze zda je ' sie znać, 
jak  na F rancuza , naw et bardzo dokładnie .

A u t/.vra intCTC&uje g łó w n ie  stoJftliKik P olsk i do  
Rosji, po n iew aż  sto su n ek  jej eto Niumioo nie 
p rzedstaw ia  an i d la  niego, ani d la  audy to rium  
francuskiego . ż:uliw ch w ątpliw ości. U w aża on, 
że przeciw ieństw o m iędzy P o lską  a  R osją jest 
w iekuiste i n iew yrów nalne, C y tu je  słow a E m ila 
de G irard ina, nap isane  je szc ze  w ro k u  1863, że 
„ to , co w Pary żu i  w Londynie zwa z sym patią  
n iezależnością Polski, to  w  P e te rsb u rg u  i Mos­
kw ie nazy w a  się —  rozboirem  llo sji" . -

S ta ry , od w ieków  trw ający  jest an tagonizm  
polsko rosyjd-ci. Z czegokolw! jk  on w n ik a t, 
/. różnicy k u ltu r  obu  narodów , czv z niezgodno­
ści ich psychiki, n ie zm ienia to  fak tu . „D w a 
te  n aro d y  m ają  g ran ice n ieokreślone przez 
przyrodę, a  zgody m iędzy luem i nie by ło , od ­
k ą d  się znają . Pod m ianem  pukoju  rozum ieją 
zaw ładnięcie 1 zdobycze, czy t.o g ry  P o lacy  są 
w ftfoskwio, czy  też, gdy  „p o rząd ek " rosy jsk i 
rządzi w W arszaw ie'*

„Zaledwo odzyskała P olska niepodległość, w net 
rozpoczęła się wojna. R osja bolszew icka zachowa­
ła  się ja k  Ro.-ja „ to u t ccu rt" . Jenerałow ie carscy 
stanęli na czole arm ji czerwonej. W ojna to  by ła
0 przekonania i propagandę, wojna polityczna
1 narodow a: wojua polsko-rosyjska w sta rym  sty lą , 
rieuchronnu, spcniU-aiiczna ta, że niepodobna orzec, 
k to  ł y l  napastnikiem . Poszli IM acy  a  Kijów, p ra­
gnąc dosięgnąć sw ych gramie z roku 1772, ta k  ja k  
g d v  y  od roku 1772 nic nie było zaszło. Rosjanie, 
pod.iąwszv ofenzywę, ruszyli na W arszawę, jak  
gdyby  Rom anow a  nie Leniu eiedzi.il na K rem lu, 
i bolszowizm z kolei u legł słynnem u praw idłu  o cią­
głości narodow ej, te j zasadzie rew olucji naszej. 
M onotonna jest liistorja, aż, do z-n lizania,.

,,W ostatn iej chwili została u ra tiw a n a  Polska. 
Pozo staw iona sam a sobie, s taczała  się do rozkładu 
politycznego i w idzieliśm y nadehodz.ący moment-, 
w k tórym  am ija  polska u pa lalo  skutkiem  anarchji 
państw a.

„P atrjo tyzm  nie w yotareza narodro i, to  toż gdy- 
t v F rancja  nie by ła  użyczyła pom ocy, ludzi srwyck 
i dewcidztw.i, trudno  oOble .vj b rrz ić , g iz i ib y  się 
1 \  la P o lska zatrzym ała".

Poniew aż, zdaniem  au to ra , R osja  będzie 
zawsze, z kom ecz.nośeią p raw a p rzy ro d y , dąży  
Ja do pochłonięcia Polski, p rzeto  tak że  I sojusz 
Rosji z N iem cam i s la je  sie n ieuchronnym . —  
„M ocne m a korzenie —  pow iada au to r —  so­
jusz n ie iu iecko -rosy jsld  zaw arty  przez Rosję, 
i m ałe je s t praw dopodobieństw o, ab y  za  pom o­
cą prostego  uporządkowania m apy m ożna m u 
było przeszkodzić".

B a iim lle  pow ołuje się tu  ua opinie, znakom i­
tego  h is to ry k a  francuskiego , M icheleta, k tó ry  
w ro k u  1870, w  przystęp ie  jak iegoś jasnow i- 
dzen a, przepowi; da  p o jaw i3nie się R osji na 
arenie św iatow ej juko jak ia jś  straszne j, ta jem ­
niczej i w szystko  niszczącej ootęgi, ,niiosacef 
w  sobie jak ieś n ieokreślone a  po tw orne dzie­
dzictw o alzjatyckle". Po toga ta zw róci się nie 
przecaw Niem com  ale  przeciw* F ran c ji, d la  zn i­
szczeni 1 je j sam ej i w szystk ich  tw orów  je j po 
liilyki.

'A reszcie rozw ażania swoje co do Polski, z a ­
im k a  au to r w następujący cli u stępach :

„Zasadnicza przyczyna slebości narodów , k tó ­
rym dziś w racają niepodlogłość, tkw i w nich sa­
mych. T rw a n ada l b rak  rów now agi, k tó rą  sp iw o  
dnw ał upadek  Polski w ieku ośinnastcgo. — W ielu 
przypuszcza, iż. Polsku, ów Ł azarz narodów , w stę­
pnie na nowe drogi swego życia, ta k  jak  Nie-im.

o sm utnem  oku, z szkieenbuchem  w jednej, 
a  sęka tym  kijem  w drug ie j ręce, w  kapeluszu  
a In R em brandt, błąfca^ący sic po Aia Apia- lub  
w k iuzg an k ach  florenckiego .Sta Croce.

N iedbale ubrany  a  zaw sze in tsresu jący l T ak i 
jegom ość uczył sie zw ykle za nędzne d a tk i ja ­
kiegoś legendow ego dziedzica luo przejezdnego 
hrabiego. Z k ra jem  a r ty s ty  tego  ty p u  nic nie 
łączyło , chyba owe cu tn i n a  ksz ta łcen ie  się, 
hm  10, że p ro te k to r  często, praw ie przem ocą, 
śc iągał g o  dio rodzinnej wsi i ..kaza t"  m alow ać 
obrazy  d la  parafia lnego  kościo ła  lub  p o rtre to ­
w ać siebie i, członków  sw ej rodziny.

L żuciem  sw ego środow iska m alarz t.ej epoki 
n ie  by ł zatem  niczem  zw iązany. Po czasach 
kvóc-l«vrski li, k ied y  a rty śc i byw ali sprow adza­
ni z .ć łoch  lu b  innych  k ra jów , n . p . d la  budo­
w y óYawelu. lub  jogo dokoracji. czv  to  d la  |Xir- 
łro low ania osobistości j t. p. S z tu k a  naślaa^- 
wnicza objaw iała  się jeszcze jaskraw iej w  epo­
ce S tan isław a A ugusta , k ied y  B aeciarelli m iał 
uczniów  w swej pracow ni w W utszaw ie. P rzy ­
szły potem  czasy s tag n ac ji duszy  narodow ej, 
k tó ra  ocknęła  się dopiero raz  w ro k u  30 drugi 
raz w ro k u  63 i ta  o sta tn ia  k a ta s tro fa  w więk 
Hzej m ierze zadecydow ała o naszej sz tuce , p o ­
w ołując do działalności m alarstw o  i lite ra tu rę .

Zjaw ił się M atejko! S z tuka  palskoi nie m iała  
P>- im tyw ów , j p i  to  m ują w szystk ie inne. My 
za tak ich  m usim y uw ażać W it*  SttYosaa i c e ­
chow ych m alarzy  XV w., k tó rz y  m ają  :ednak  
zb y t w yraźnie  cechy obce, chociaż od  czasu  do 
czasu  n ap o ty k a  się w ich działach ub io ry  
w spółczesne, polskie. Tem bardzioj n a liż y  p rzy ­
znać, że Właśnie ta  k lęsk a , to  w ielk iJ posuszu 
nie po 63 ro k u  by ło  rzeczyw istym  tw órcą n a ­
szego m alarstw a. M atejko w ielki, eam ciodek , 
prawne że sam ouk i w ielki p a lr jo ta , p ierw szy  
poszedł szukać sz tu k i ojców  naszych. Chodził 
po kościo łach , zazuk icłu dw orach . p>t zakąt-

i Ri sja  po rew olucjach, że w arunki jej są  równe 
tam tym . Pr-mytka to wisi iii. P oprzjz najw iększe 
spustoszenie, spowolowam e rew olueją w tych 
dwóch cesarstw ach, zachow ały one jednak  dzie­
dzictwo materjaLne i tra d y c ji rz.ądów lirółów pru- 
. kicli i carów  m oskiewski di. K U rłw ni ‘y  republiki 
sowjcckicj, mimo całej destrukcji, od k tó rej rozpo­
częli swe rządy, w  lepszcm /.ual izji się położeniu 
od kierow ników  Rzeczypospolitej polsKiej. Mieli 
(dioe sz c /ą lk i organizai ji, biuroki icji, poli iji i ar- 
mji carskiej. P o l s k a  z n a l a z ł a  s i ę  w o ­
b e c  p u s t k i .  Musi w szystko stw orzyć n a  no ­
wo, począw szy od podstaw  a d a n iih tr ity ja y c h . 
Ur7ędn:ków faenowców posiada ty lko  pośród Gar 
liejan, będących poprzednio w slużhis rządu w ie­
deńskiego. A do tego sy-jtemu nie by ła  nag ię ta  lud ­
ność. wcielona poprzoshii 1 do państ-ya pruskiego 
i rosyjskiego. Doświ uiczents adininis^r tey jae tych 
urzędników  rozbija się o o p k  odm iennych obye-.i- 
jów i naw yków  (p rz j*1 nliun zręczny Biliński, k tó ­
ry bez powodzenia próbow ał kierów  ic finansami). 
Obcytmi są m asie narodu , nie m ają naw et uparcia 
w rządzie, k tó rego  nie są bezpośrednim w ykładni­
kiem  j e d y n y  c z y n n i k  z l o l n y  d o  
z o r g a n i z o w a n i a  P o l s k i ,  a  p o c h o ­
d z ą c y  z A u s t  r  i i n i e in a  w a r u n k ó w  
p o t r z e b n y c h  d l a  p o wr o 1 z e n i a  w 
s ł u ż b i e .  Je d y n y  czynnik, posiadają w  jnoczucie 
państw ow ości i m yśl polityczną, Poznańezycy, są 
iiiedc cenioną, niezrozum iałą mni-ejUzością. A nie 
stw orzy się państw a w; łącznio z pa trjo tyzn iu  i do­
brej woli.

„Ażeby Polskę w skrzesić, aby ją  spoić z Eurc pą, 
7.rów nać z R osją i Niem cami, jednem słowem, a b  y 
j ą  u c z y n i ć  d o  ż y c i a  z d o l n ą ,  i e- 
d e n b y ł  t y l k o  s p o s ó b ,  o t o ,  a b y  
P o l s k a  w z i ę ł a  w s p u ś o i i  ,n i e 
o r j e n t a e j ę ,  k t ó r e j  j ą d r o  l e ż a ł o  
w W i e d n i u ,  i a b y  s i ę  w 1 a s a  o w o I- 
n  i e z o r  g  a n i  z o w  a ł o n a  w  z ó r p a ń - '  
s t w a  a u s t r j a c k i e g o ,  z w r a c a j ą c  
s w ó j  i n t e r e s  p a ń s t w o w y  n a  
w s c h ó d  F. u r  o p y,  j a k  o n g i  A u s t  r  j  a  
c z y  n i la t o  11 a  R i l s a n a c h .  Byłoby to 
kom binacja /g o d n a  z m echaniką polityczną, 
i w konsekw encji natu ralna. Sztuczny jest- w yrok, 
obdarzający naród niepodległością, bez dan ia m u 
sposobu utrzym ania je j, przerz 1 0  skazuje sio g> 
zg o n ' na to, że będzie słabszy od sw ych przyrodzo­
nych OYTOgOW.

»W  e b e c  r  o z b G ; 1 a  p a  ń  3 t  v a  a  u- 
s t r j a c k i e g o ,  m o ż l i w o ś ć  t a  u p a ­
d ł a .  Odbudowano Polskę i rzu o o n ) na I03 szczę­
ścia Dziecko nieletnie, skazauo na saimodzicdne 
rządzenie się w życiu. N ie pom yślano ;im m  chwi­
lę, że Pclsce., k tó ra  ongi zm arła nkutkiom  zdych in- 
s ty tu cy j pan-tw ow ych, nio d a n i infitytu,’.yj le p ­
szych. Dziedziczką Rzeczypospolitej Polskiej jest 
R zeczpospolita Polska. Nie b jło  ro/.sądnem, z ża­
dnego pinaklu widzenia, siać dem okrację między 
oswobodzone ludy  Europy środkow ej i wscho­
dniej. S kutk i tego m ogą być zgubne. Co się Polski 
tyczy, to  F rancja  znalazła się złączoną z krajem  
nioorgardczTiym i podm inow anym  anarchją. P rzez 
tosam o s ta ła  się Polska, jako  sojusznicz.ka, tem , 
cz.flm była dla nas  dawma R zeczpo-polita P d ska : 
ustaw iczną trocką

>Albo Polslca zorganizuje swe państw o i wydo­
będzie się z anareliji, lub też co jakieś pó łto ra  ro ­
ku będziem y musieli pom agać jej do wjrgran ia  jar 
Liejś b itw y pod W arszaw ą, 1 .srania Ł-ię dla nas cię* 
żarem. Albo może upadnie, jak  u pad la  ongi*.

J a k  o d p o w iad a ć  a u to ro w i?  C zy  gn iew em  
i w y m y sian iem , czy sp o k o jn sm  i sk u p io n em  
ro zw ażen iem  je g o  re f le k s y j?  G ło su jim v  s ta ­
now czo  za  te m  d ru g iem . J e ż e li  bo w iem  w ro z ­
w aż an ia ch  te g o  F rancuz/a  za w ie ra  s ię  choc iaż  
ty lk o  część  praw rdy , to  n a  co p rz y d a d z ą  się  
gn iew  i d ą s y  z n a sz e j s tro n y ?  'W szak z p e w n o ­
śc ią  n ie  ch c ia ł on  sp raw ie  p o lsk ie m u  c z y te ln i­

kow i przykrości. Miał ou bow iem  n a  oku  ty lk o  
czy te ln ika  francuskiego, z k tó ry m  w spólnie 
p ragną ł rozw ażyć n as tęp s tw a  postanow ień  t r a ­
k ta tu  w ersalskiego nio dK  Polski, ale  d la  —  
Francji. A pod ty m  w zględem  wmioski jego  nie 
są w cale m niej pesym istyczne, niż co do Polski 
specjaln ie.

P R O JE K T  O R D Y N A C JI W \B O R C Z E J.
W arszaw a, 21 lrpea (T e l wl.) R ad a  m inistrów  

zajm ie się na  dzisiejszem  pi siedzeniu dalszem  
rozpatryw aniem  p io jeh tu  o .d jn a c j i  w yborczej 
do Sejm u, opraicawanego n a  pm lstaw ie k o n sty ­
tucji. Pr< Jek t o rdynacji w ylm rezej Jo  sen a tu  
nie w pU nął ielacze do prezydjum  R ad y  m ini­
strów,

PO LSK O -CZESK IE ROKOW ANIA 
HANDLOW E.

W arszaw a, 21 lipca (Tel. w .ł) W ezom j rano  
przyby ł do War^zawyr czesko-słow acki m m ister
1 rzem ysłu H otovec. T ow arzyszy mu szef se­
kcji J r  Dworaicek. N a dw orcu  pow itali m ini­
stra  1 rzcchstawicM e naszego m in istersiu  a sp iaw  
zagran icznych .

FY LSZY  ZAKAZ IM IG RA CJI DO STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH.

W arszaw a, 21 lipca  (Tel. w ł.) »P"m glad  Wie* 
ciztjniy* dejitasi ł P a iy ż a , że tu te jsze  w ydanie  
^C hicago T rib u n e t dow iadu je  się, żc bill. ogra- 
ni/-za'?,icy im igrację do S trn ó w  Ziednuczonyeli 
tia puzceiąg 15 m iesięcy, licząc od isĄrwea br., 
bęlizie ponow nie przedłożony pc upływ ie tego  
term inu conajm niej na  dałsze 15 m iesięcy.

ZER W A N IE FIN LA N D ZK O -N IEM lECK ICH  
ROKOW AŃ HANDLOW YCH.

I!eł:-iug[ors, 21 lipca (PAT). R okow ania fn -  
Ljmcizko nieniieckie w  Nuaiwie zaw ancia n k la iłu

handlow ego zosta ły  zerw ane sllruhkiem znoioznej 
rć rnicy zdań  c-o do  w ysokości ta ry fy  celnej.

STA N  OBLĘŻENIA W  PETERSBURGU.
>Daśly MaiL: d o w iad u je  się z  P e te rs b u rg a : 

L pow odu  0 0 ,w ta-zającv ich  się w o is ta tn k h  m-a1- 
iiieh  rosrmeków g ło d o w y c h  ogłuszono s tan  ob‘ę- 
zem a.

0 samodzielność Kłajpedy.
Z Kłajnpidy doucb-zą: P rzev .o d n k ząrv  r/rgani- 

zaeyj polityce,nych ohazaru K łajpedy wroceydi 
cncgdaj wyąoikiemu kom isarzow i entenity rceo- 
lucjp. zaenaczającą, żo przew ażna izpść  bid- 
nośei r,b-za.ru K ła jpedy  p ragnie  u tw o iz tn ia  z  
lego obszaru sam oazielnego państw a. R eecJu, 
cja ta  brzmi:

Ż ąd am y  jednom yślnie z ca łą  stan o w e/o śc ią :
1) W ysłuchania  naszej opinji p rzy  rokow a­

niach w spraw ie obszaru K łajpedy;
21 Zi pełnej sam odzielności t y p  obrzaru , k tó ­

ry  zarówno pod w zględem  rinan-ew ym  jak  i 
g ■‘su rd a iczy m  posiada w arunk i sam odzielnego 
rozw oju;

3) Prosim y o jak  najszybsze proklam ow anie 
ol szam  K łafpedy  jako  wolnego państw a  p< d) 
opieka jednego 7 państw  erńeaity.

4) Ńię ćliecray pod ,vtzgkd'e(m poiiiw zinym  
zw iązania an i z Polską au ł -r L itw ą i w itrażem x 
gotow ość zawaaicia z wszpst.kinu naszym i są- 
sir.i, fir-i tra k ta tó w  handlow ych Jesteśm y  przy- 
gcitGwa.ni p rzyznać Poluce, L itw  i-. I.otwisr i 
Niemcam praw o sw obodnego i n ieograniczo­
nego używ ania  naszych  KC'ei, d ró g  w odnych i 
po rtu  K łajpedy .

W ysoki kom isarz, p rzy jm ując tę  rezolucję, 
oświadiezyI, że rozscrzygnięcale los.i Kła,jip0 di» 
leży  w yłącznie w ręk u  Rady am basadorów .

 ——■

UspsiiHa sptuiila ier?ŝ m SIiiMu
W arszaw a, 21 lipiea (TóP.. wl.) > P r-źg ląd  W le­

czem y* donosi z B ytom ia:
S y tu ac ja  na Górnym  Ślą ku  pi z odstaw ia1 clę 

bardzo riopew nie, zw łaszcza w cstaaiiich cza- 
sach po w y jezdzit Ko-, fau R ^ a . Ludność polska 
ży je w ciąg łej obaw ie przed now em i p row oka­
cjam i niem ieckiem i. Żc obaw y te  n ie sa zupeł­
nie bezpodstaw ne, dow odzi faflet, v- j&ik iu- 
fom iują z kó ł kom isji m iędzysojuszniczej, w 
Opolu przeidśtaiwicilel A nglii w  k-emiląji jen. 
S tu a r t p rzychylił się do w niosku jen, Le P o n d a  
i zażądał p rzysłan ia  mu na ty ch m iast posiłków  
angielskich. W  awiąiakm, z tą  sy tuac ja  w yjechał 
rów nież do  Rzyfaru przedstaw iciel W łoch. jen. 
Martini. P raw dopodobn ie  rów nież k o n ty n g en t 
w o jsk  v/;oskich będzie pow iększony.
RZĄD W ŁO SK I PR ZEC IW K O  K O N CEN TRA ­

C JI ODDZIAŁÓW  N IEM IECKICH. 
P aryż , 21 lipca (PA T). H a ra s . .YmbrAadoir 

w icski w B erlinie u d a ł się cn eg Ju j do minister* 
ś tw a  spraw  zag ran iczn i ch, gdzie zw rócił uw a­
gę rządu niemieckiego, n a  ko n cen trac ję  oddzia­
łów  n iem ieckich na  g ran icy  Ś ląska G órnego, 
oraz w ezw ał do  pciezymenia. kroików, celem 
uniem ożliw ienia oddziałom  tym  w kroczenia n a  
te ry to rji m  G órnego Śląska.

GŁOSY I’R ASY.
P aryż , 21 lipca  (PA T). W eJio  deniesień  »Pe- 

t i t  Parisieu* , dzisbg. no jc -t we czw artek , zo- 
sflBnie w ręczona odpow iedź n iendeeka n a  no tę  
francuską w k w estjl górnośląsk iej am basado- 
-owi francuskiem u L auren tow i w Berlinie. Z 
drogiej s tro n y  donotai > P eii; JoarnaJ*  w' spra-

kach  K rakow a. Poszukiw ał żm udnie, bez koń ­
ca a  g nała  go dlo tego , m iłość d la przedm ioiu  
i k ra ju . P o n :eważ nie m iał poprzedników , w ięc 
często  m usiał, podobnie ja k  C uvier, k tó ry  z od­
nalezionej kosteczki, stw  irzał cało p rzedh isto ­
ryczna zw ierzę, od tw arzać 7. k aw ałk a  kam yka, 
pozostałości izeźov , lub  ze zdarte j pieczeei ca ­
łą epokę —  sty l. Koło Ma’tejiti ześrodkow ato  
się w szystko , co  ja k  i on było  poruszano świe- 
żemm przężvc:ami lub w spom nieniand. W szyscy  
zw rócili oczy w stronę  przeszłości. G ro ttg e r 
Uczuciowy piew ca pow utania — B rand t, epiczny 
Sim ler, Ju lju sz  K ossak, W ierusz K ow alski, pó­
źniej bracia G ieryr.iscy, w końcu  C hełm oński, 
k tó ry  już bezpośrednio zw rócił uw agę na  pej­
zaż polski i w ieś polska. P ruszkow ski by ł też  
.jednym z  p ie rw szy ch , k tó rz y  będąc  m d  u ro ­
kiem  po w itan ia , zajęli się tem atam i ludow em i. 
T rąd , w yw ołany  68  rokiem , d o ta rł do u&SĄyoS 
dni. m ając tu k  silnego p rzedstaw iciela  ja k  M al­
czewski.

W lite ra B rz e  rep rezen tow ał te n  k ierunek : 
M ickiewicz, Słow acki, później K raszew ski, 
C zajkow ski w końcu S ienkiew icz i w ielu innych  
kierow ało  n astro je  oaó lu  w stronę  czasów  m i­
nionych. B vła to  fa la  w ezbranych  uczuć —  
zbiorow ych, złeżiona z na jlepszych  i zupełnie 
now ych jed n o stek  naszego  opołeezeństw a, k tó ­
ra b v la  już zw iaza ra  z łasną iiis to rją  i życiem . 
To już nie w ędrow ni m arzyciele, o bajromow- 
skim  w yglądzie, lecz obyw atele , p a trjo c i pol­
scy , czu jący  za  m diony , o sum ieniu narodo- 
wem , k tó rzy  pierw si poczęli poszukiw ać sw ego 
w łasnego ch arak te ru .

E p o k a  ta  m inęła, p rzyszły  nowre czasv  i n o ­
we p rąd y  życiowe. W ynalazki ćyw ilizacji, ś rod­
ki k om un ikacy jne  zbliżyły  nas do innych  n a ro ­
dów  —  przeboleliśm y nasze s tra ty  —  nasze  
dziejow e ra n y  i —  zaczęliśm y żyć w spól­
nie * naszym i zab o rcam i P o lsk a  „no lens vo-

lens" m usiała się zbliżyć do E uropy . To i owo 
zaczęło pow oli w siakać w  nasze żarnie, czasem  
dobre, czasem  złe. T a n d e ta  n iem iecka lub  w ie­
deńska , k tó rą  m usieliśm y się zadaw alać, za 
m iast w lnsnej w ytw órczości, pomimo naszej o d ­
porności. w lew ała sie de nas szeroką falą, Ma­
larstw o  r,a.-ze jednak  raz o trzym aw szy  im puls, 
rozw ijało się dalej, m a bacząc  na przeszkody. 
Zaroiło  się u  nas od calem ów , uform ow ała sie 
w K rakow ie S z lrd a  sz tu k  p ięknych  —  T ow a­
rzystw o P rzy jació ł S ztuk  P ięknych  —  w  W ar­
szaw ie szku la  rysunkow a, T ow arzystw o  „Za­
ch ę ty  Szi.uk PięknyKh .

To w ielkie -uderzeme G3 roku  popchnęło' je ­
d n ak  sz tu k ę  naszą na drogę h istorji, w tych 
bowiem sm utnych  czasach  zdaw ała się, że n a j­
w znioślejszym  zadaniem  życia  naszego, j^st 
unosić się m yślą w odległe czasy  K operników , 
rycerzy  i w spaniałości królow skioi. Środki k o ­
m unika oyin 9 i zlWżenie do innych  narodów , 
zaczęły  powoli zakłócać nasz spokój, k tó ry  p o ­
woli zaczął przechodzić iv drętw ienie . Z aczęły 
na tarczyw ie  dochodził w ieści o n o ,\v ch  p rą ­
dach i k ie runkach  w sztuce. Zachód zaczął nas 
silniej interesow ne i pociągać. Młodzież nasza 
pow cli sk ierow ała s wio je  m vśli w  s tro n ę  W ie­
dnia, M onachium  a n aw et P aryża. W ielkość 
M ateiki i G ro ttg e ra  u trzym yw ała wr k arb ach  
m łodszą generac ję  m alarzv . K tórzy tak  byli 
p rzy tłoczen i #vie(kością sw ego m istrza i. wznio­
s ło śc i) jego  tem atów  h istg rycznyeh . ża poza 
jego naśladow nictw ie w ybić sie nie mogli. —  
Od czasu  do czasu jak iś  m a lk o n ten t próbow ał 
\Vvrwać się z pod te j tw ard e j ręk i. ale  bezsku­
tecznie. P róbow ano na w si szukać now ych te ­
matów:, w ypocząć po zaczynającej już nużyć 
h istorji, nic n ie pom agało . A r ly -y n  zna, a tm o ­
sfera zaczęła  sie zgęszczac na dob ie , sam e te  
m ata  p rze s ta ły  w ysta rczać, tom  bardzie j, że te ­
chn ika nie ozla z tem atam i w; parze , bosy brul-

wie ang ielsk iej adpowiedizi, iż wedle w śadaauo 
ści z L ondynu z Honaigu Office, onegdaj wie* 
cizćr le rd  Curzon w ręcw d 'im baradoi owii fran* 
Ciusikiemu odpow iedź na no tę  P rian  la  w sp ra­
wie tgotffecznobci .wysiania pn«iłl  ów w ojsko­
wych na  lenrtOTjum plebiscytow e górnośląsk ie. 
Dziennik ym afcu je  na to . że rzad  angielsk i u- 
w-dża w ysian ie  posiłków' ty ch  za n iekonieczne 
i cibstaje p rzy  tem . ab y  R ad a  najw yższa ja k  
najp rędzej się zebrała, »Petit Jor.’rnal«  um iesz­
cza. dal izą wiadom ość z L ondynu, w edle k tó re j 
w dyp lom atycznych  i polity■•/.norii kolai.h 
Lenieje przekonanie, że ty 'k o  szybkie  ureguio^ 
w am e kw estji g ran icznej może doprow adzić do 
usunięcia scysji uzbrojonych elem entów  obu 
n ieprzy jacielsk ich  ras.

Berlin, 21 lrpea (P A T ). łCeutSidio A Jg e m e i-  
B-e 7 eituii jg« d o n o ń  z Paxy.> :

iTcinps*. p-/,yznaje, że Nimnny m ogą żądaić 
zniesienia s a n k c jj , p o n iew a: Anglja j or zyid-w 
w tym  k ie ru n k u  dal oko id ą c ; przyrzeczenia na 
rzecz Niemców. W  początkach  m aja t .zy rzok ł 
rząd angielsk i Niem com  bez porozum ienia się 
z aljanfam i, że zainz.ądzenia, p  ■zymusrwe 7 0 -ta­
lią iJY A km e na  w ypadek  przy jęcia  przez Niem­
cy u ltim atum . Przyrzoczenic to p /Ja * i. do w ia­
dom ości rządow i francuskiem  1 -dopici o po przy­
jęciu  ultim atum . W  odpow iedzi na to  rzad  Ł ań ­
cucki w ystosow ał do L ondynu d o i  , na k tó rą  
je tlra k  r ie  nadeszła  do tąd  cdpow iaćź. AYedlo 
zan ia  ,nem psa« F ran c ja  ma praw o żądać u trzy ­
m ania rn r .k c jj , poniew aż nie zacm g u tła  pod 
ty m  względem  żadnych  z o b o a ią ia ń .

J e s t  rzeczą zu p e łn ie  n atu ra ln ą , żc kw est ja  la

m itno-asfaltow o dokuczy ły , a  <u coraz c-z-ęściel 
j ik  odgłos dałnkrego dzw onu, przycliodzily wne 
ści o now ych odkryciach , o  nową ch k ierunkach  
w sz tuce , zw łaszcza z F ran c ji: o plem rzys-gili, 
im presjon istach , no in te lis tach  —  ciągle coś no­
w ego, a  coraz to  m niej zrozum iałego dla u k ie i  
prow incji, jak a  by ł wówczas K raków . Spokój 
k lasyczny  zaczął się pow oli zakłóca*. Poczciwi 
uczniow ie krakow sk ie j Szkoły  S ztuk  pięknych  
w ow ym  czasie by li przew ażnie dobrzy, spiokoj 
ni, zaściankow i w sw oich pojęci ic h  cn łopcy , 
chociaż poruszani od czasu  do czasu ja sk raw e , 
mi obrazam i Podkow inskiego lub  D e-la-V eaux, 
prędko  jed n ak  przechodzili n ad  tem  z ja a-iskiem 
do po rządku  dziennego, zgoła, nie rozum iejąc, 
o co tam  chodzi, pocieszając się szybko  obra­
zam i ów czesnych koryfeuszów .

Goś t i m  jed n ak , jak ieś z iarno w ahan ia  sie, 
czy  zw ątp ien ia , zapadało  w m łode dusze. Zo 
słvszanvch u lo tn ie  słów, z w ędrow nych obra^ 
zów o jak ichś now veh barw ach , o  plam ie, o  no- 
wem ujęciu. N agle pękła bom ba! W yszła z d ru ­
ku  łS z tu k a  i k ry ty k a  u  nas« W itk iew icza, Te* 
łaź  spokój by ł już pogrzebany , zakotłow ało  w 
św iecie m alarskim . P am iętam , jak ie  p io runu ją­
ce w rażenie w yw arła  ta  k siążk ą  na do n ieda­
w na jpszcze sj*okojnogo biernogo ucznia  szk o ­
ły  k rakow sk ie j. Młodzież ostrzej reagum  n a  
w szelkie zjaw iska- Z pokornych  i cichych, wie­
lu sta ło  się nag ie  buntow nikam i. Powtarzam * 
z. w icikiern upodobaniem  jedno z m ocnych po- 
wiodzen W itk iew icza, że drzw i k rakow skie j 
8 zkołv  S z tu k  pięknych należy naznaczyć czaT 
nym  krzyżem , jako  m iejsce zadżum ioue i linL 
kac ich. o ile się nie popraw 1.

T eraz, po tv lu  la tach , k iedy  to  w szystko , 
o co się zcierał w tedy  W hkiew iez, bezpow ro, 
tn ie  m inęło, w idzi się, ile ta  ksoażka zrobiła 
dobrego i ile... złego —  a  by ło  i jedno  i d rugie,

W itk iew icz, n  epoapolity  ta le n t krytycżJHł
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Vicl? yrzyczynfła s ‘ę do pogorszenia rrosimfco-w 
Jraitcii-jko-nLeiniocldch. sTemp-:* w ro n /u je  d a ­
lej na to , że Ansrlja zw ró d ła  się w latóiw ic prze­
ciwko niem ieckim  dostaw om  w na-ferrae w in- 
!ere=ie ■własnego hatndlii. pc*ł«z»s gdy  F r a n i a  
ma w ielki in teres w  d ostaw ach  in n a tu ra . G dy­
by liczono się z ang ie lsk i cmi życzeniam i. m c- 
k, lyby pozostać becz rcew ltatu rokow ani*  awę» 
tiŁy R atłem anem  i  L om herem  z jedne j stro n y , 
i  P ergm annam  i GnggeT-hoimerem e drugiej 
ttro n y . W  tym  w ypadku  b m c m  Francji r ie  
poz s taw a łab y  żaan a  inna d roga , jak  zm usić 
Niem cy do zaiplatty przez ultrzym anir, albo na- 
n et przez zaostrzen ie  sai k e , j

»TIM ES« O NOCłE FR A N C U SK IE J.
Londyn, 21 lipc-a (PAT). H avas »Times« o-

naw iając nutą w sp ra n ie  G ornego Śląska, pisze 
giiędzy im m m i:

N alegaliśm y już niejetltnotfcratnw na komiecz- 
bość szybkiej decyzji sprzymierzo-nych w tej 
ijrrawie,. uw ażam y jednakże , iż .sęrtuanł* w vm a- 
ra energicznej akc ji sprzym ierzonych, zanim 
ukaże się możliwe pow zięcie decyzji. » Times* 
podkreśla fak t, że F ran c ja  przed się w-z i‘da kroik 
ih-pkucalycKny w B erlinie ctta® poczyniła, k ró ­
li, cefHn w ysian ia  n» G órny Śląsk now ej dv- 
rra ji Nie mra'n.i jeszcze .przewidzieć, pieize 
1 V-nn:k. jaką  po itanrę  piv.yjn.ie rząd  angielski. 
sy t ac ia  jest ta k  pow ażna, ż? należałoby  r.& 
itr m y . naszego rząd u  oczekiw ać energicznej 
ikcji. w eSgw, *- ,
eZY BK lE ZW OŁANIE RADY N A JW Y Ż SZ E J.

P aryż , 21 Pncn (PA T). Ag. Tlwwsa. Lo-ndyń- 
łkń ko responden t * Ma,biura* donosi, że lord Cur- 
M  podczas p rzy jęc ia  arrbaisadoTa fram m akie- 
fr, w  L rn d a n ie  w jraizd  życzenie, aby  posiedze- 
tie  R ady najw yższej o d b y b  się w ja k  n a jk ró t- 
r/.ym czasie celem uregu low ania k w estji górno- 
Uąskiej. .
JPRAW A ZN IESIEN IA  SA N K C Y J K A RNYCH

L ondyn, 21 lipca  (PA T). W  odpowieidzi na  
kiU rpelację ośw iadczył L loyd Geioinge- w  Izbie 
;m in, że sp raw a zniesienia sankey j k a rn y ch  
brtteie dok ładn ie  zb ad an a  n a  najbliżonem po­
jed zen iu  R ad y  najw yższej. Do tiej po"iyi wszcl- 
la  d y skusja  na ten  te m a t je s t bczeeloiwa.

m at polecenie. a^efb^ tb  ośw iadczył w  Be/dirre 
(i już to  ośw iadczjS. Pnsyp. red.). A w  razie 
p o tiz tb y  F ranc ja  ma inne środki, ażeby  wym u­
sić d la  siebie posłuch. . er-cnf! ,  .,.**?

!
prasa rrancusKa przeciwko 

Niemcom.
krasa francusko, don iiga się energicznie za- 

feiLwienia Hjjirawy Śląska Górnego. F ^ b iiicy t na 
Śląsku Góraiynn —  pisze jL'E.o!aire — odbył się 
tok* 2C marca, minęły wię-i mias-iąc* od
ł.wMi. gdy hidność pra.wteiąro brzegu Odny, oboij- 
nująca całe zagłębie górnicze i przeny.płowe, 
la ń  ia.dic.zyla się ta  przyłączeniem <fo Eolski. ■— 
pjzyjai i cle pokoju sądzą, ze krętaiatrwa dyplo- 
mityczne trw ały  juz dosyć długo i że jem już 
ć&ae, ażeby Rada naąwpizaza pnzyisłippiłi dt> 
KśdŁkłu tej pro-wi racji, ucwględniajgc w myśl 
tnaŁnatu wetrsaMiieg1© w y n ik i ipMńboytii., tu- 
Izież kcnifccizansici geograficzne i ekonomiczne.

L a id y  człowiek dobrej w iary  —  pisze 
►L'E-clair* — o dda  spraw iedliw ość p o w stan ­
iom polskim, k tó rzy  chętn ie  zastosow aJi s ię  do 
'ozkazu rozbro jen ia , a  n ap ię tnu ję  bezczelna i 
jynicsmą postaw ę pangeTmaiu iat ó w, k tó azy  eią- 
{ie w ysy łają  broń na Ś ląsk  G am y. Nilemcni do- 
cagają  się d la  d eb le  caffejgo Ś ląska n a  podktai- 
rre p raw  historyicznyeh i- w^yąw .viedlzmla się 
hidneści. F ranc ja  n ig d y  n ie  ea(pc».zn '[wała p raw  
Rzeszy n iem iecktej. sądz i ajtwffi, że ogran iczają  
£ę c cc  ty lk o  do ty ch  pow iatów , k tó re  opowie- 
tei*4y się za N iem cam i. P oza  n iem i pnawa Tfyl- 
liu  fta nieza( mzeazonie., a  t r a k ta t  ^-e^salski w  
iOąśl Sfnuwiedliwości i log ik i do k ład n ie  określił, 
ie  g ran ica  polsko-niem iejcka n a  śiąaiku ma b y ć  
vy tycz ona w edle rezu lta tu  g ło sow an ia  w gmi- 
lre h . O pinja p u b liezm  we Fnaw  ;i domaiga1 » e  
nezłconnie w ykem ania aiftądcuiu 88 trai-rtaJiu i 
a r a  grafów rizuncłniającyich go., a  p. B riand d a ł 
wym owny w ym z uczuciu  narodow em u, oświad- 
azając w parlam encie, że »£ląisik G om v n ie  jest 
już tery to rju m  niem ieckiem , tęcz ziemia,, aidmi- 
at-iiirowaną przez k cm iiją  so jusm icza* .

Syraw a ś lą sk a  G órnego —  kończy  »L:Eclaiir« 
— je s t sp raw a p o ko ju  tub wojny w E urop ie  
(u tiz tjszęj. N ow e pokrzy  widzenie P o k k i o ibi- 
(Oby się fa ta ln ie  na równowadize E u ro p y , a  p a r­
łam e a t francusk i nie zgodziłby  sdę na  podobną 
piau.ueż, k tó re j jtkntki b y ły b y  .smutne dila po­
koju na k o n ty re n c ie . Przadistaw-kiele w^ysoklej 
kom isji w Opolu pow inni przyśpieszyć opaaco- 
iranie projokitu spraw iedliw ego p-Jdziału Slą- 
ik a . a  R ada najwyższa, m a obow iązek itcliwa 
ić  go i zm usić N iem ców  do jego przyjęcia.

»Le Temps* w  a rty k u le  w ttępnym . w ystępu je  
eneiaicznie p ^ e c iw k o  macbinaicjoin niem ieckim  
Ba Śląsku Górnym.. O peracje niorniockie, czy- 
Biune obecnie —  po ,viada »Lo Tonyps* •— by- 
5yby w znow ieniem  w ojny europejsk iej. F rań- 
ija  n i3 dopu^-c od tego . A m basador je j o uyy-

pam fletyćEny. polem izuiąc z ówrzesnąrmi, za- 
cieśn ionrm i, jednostronnym i ludźm i, roszczą­
cymi sobie na jniesłusznrej i>’.awo do znaw stw a 
eztuki, pobożnych w gruncio rzeczy, wio m aja- 
eyeh  pojęcia  o przedm iocie, k tó reg  i do tykali, 
tb a l  ił ich w pierw sze j lnrji.

W  ś lr d za pow agam i k rrty c z n e m i noszedł 
i M atejko, w w ielu w ypadkach  fachow o sk ry ­
ty k o w an y  i zdetron izow any. —  G aniąc nieuia‘1 
w rzv stko . eo b r io  u nas w ów czas zroMom-m. 
•d d a ją c  no  drodze pcw iią słusznosć tem uż ala- 
te jce , chw aląc Ju liu sza  K ossaka, w ynosząc n a  
w yżyny  Cherm ouskiego, jako  n a tu ra  bardzo 
ekspansyw na, u’padł W itkiew icz w  in n a  sk ra j­
ność. Ot/o zaczął hołdow ać naturalizm ow i, im­
presjonizm ow i. naw oływ ał w yłącznie do dosko­
n a len ia  techn ik i, ko lo ru , św ia tłą . Mówił, lak 
eru(*yta m a lirz , o wielu ciekaw ych rzeczach, 
p rzeoczy ł jed n ak  sam d la  siebio n iespodziew a­
nie, że poza techn iką , k tó ra  oczyw iście s tan o ­
wi kam ień  w ęgielny  każde j w iedzy, je s t  coś 
tez  bardzo  w ażnego, oo było  i w  natura liźm ie  
ew ęm  <s im presjonizm ie, k tó ry  propagow ał, 
•właśnie ten  »C ouleur locale*, to  zabarw iem e, 
to  ndyw idualne »ja« zbiorow e, k tó re  sobio k a ­
żdy naród , jak o  ochronę przed zag ładą  w ycho­
w u je  ‘ chow a zazdrośnie. Jem u  też było w szy­
s tk o  jedno, Jag ie łło  czy g ruszka . W aw el czy 
w ierzba , by le  dobrze nam alow ane —  a  dobre 
jnalow am e też  po s vojem u pojm ow ał. T reść  
w y k lu cza ł, jak o  d o d a tek , k tó ry  m ógł być  lub 
n ie  być. C zerw oną lin ją  p rzeb iega  to  przez ca­
la  książkę. Ja k o  u ta len to w an y  dem agog, pnd- 
,e iąga czasem  fa k ta  znane, ja k  n . p .: że  M ichał 
SAnioł też nie dbał o tre ść , a  chodziło  m u w ięcej 
o zrobienće dobrych ak fó  w. *

(Dok. nast.) - Leon Kowalski

fiozSSśr H rś le s te ith tris a c ll, Dalmacji 
I Ila irs n il.

Z dniem  6 lipca  1921 r. p rzesta ło  j tn ieć hi- 
stc n ^ n e  k r 61 os iw o C horw acji i Dailrnacji.
trw a jące  bez przerw y  od ro k u  9.25, a. w ięc p ra ­
wic tysiąc  lait. C horw ację, D alm ację i S law onję 
rozeb rano , u rząd  liana chofrwtaciko-daimatyńsiko- 
shiw/ońskteigo Riiłetsiosio,, jędnem  p o J 4gm .,ciem  
p ió ra  przi kreślomo ty s iąc le tn ią  trad y c ję , prze-
tzłość h is tc iy ezn a  C horw atów , a  w mi 'jsec 

praw  historyc-znych n a r e iu  chorw ackiego, p ły ­
nących z tego ty tu łu , wprowadzono, system  po­
licy jny  żapdaw nów  serbskich  w byłem  kiól-3- 
stwfc. ścigających  osoby d o sy ć  śm iałe, «by 
pazr.iziiiać cię jaw nie do  m iana CnoTwatów lub 
Ju g o d c w ia n . nazw  znienrjwidzontTcl) u oku- 
paiuiów serbskich, p ragnących  ty lko  iSerbów , i 
tr  Serbów- pira.wroslawnyeli. w idzieć w państw ie 
f-o łu d  niowo -s 1 owiań-sklem.

A d r k u ł  135 kpaisltyftincji jTigoslowiańskiej. o- 
głc. iz/nej w dniu 6 bin. z m ocą obow iązującą 
od dnia  egłoszenia,. posltanaw ia podział C hor. 
w aejl, S law onjl i FVjinat;jI na c z '/ j v  okręgi 
adm in istracy jne  pod legał w prost B?lgradO'vi. 
odk łatdaiac 'cs/ia teczne określenie/ gw.nfc po. 
saoBogolnwh ckręgów , aż do w ydan ia  osobnych 
7£'iiz:jjdzer w  tym  wfflg'ędizie. Sprawa, p rzedsta ­
wia się całkiem  ja -n o : rządow i chodziło (j\ilko
0  to , r.by Sejm  postanow ił rozb iór C horw acji, 
ok ręg i zaś w ykro i się za rząd zeń Ig n  rwljru/uiBtra. 
cyjneon w  ten  sposób, afby w  żadnym  z ty ch  
ek regó  w żywioł chorwaidld ni 5 m ń ł  bezw zględ- 
n ej w u;Wnekw i a b y  tak  sk uteeznic pom iesańć 
eli m en t cłu  twa.oki z elem entem  serbskim  i m u­
zułm ańskim  —  jaiko rządow i oddanym  —  alby 
ja k  najm niejszy  opór staw ia ł w  przyszłości za ­
kusom  po lityk i oentrailisitycznej SctI/ów w  (pań­
stw ie Ś. H. B.

A rty k u ł ten , w  o s ta tn ie  i chw ili p o d d an y  pod 
głosow anie dn ia  28 czerw ca br. w plenum  8 kup­
czy nv w B elgradzie, znosi n a d to  urząd  b an a , 
t e g 3 jaw nego  i ootzywistego p rzedstaw M ola  sa- 
modizielneści i nrepddłegłoóci królestw  a choir- 
waicko-dalmaftyńsikieigo.

Jeże li tvprzytom nim y sobie  p rzeb ieg  g loso­
w an ia  n ad  kojn/stytiuteją jągosłow iań  łka., genezę 
jej i ( s ta te c z n y  w ynik  g łosow ania (223 głosów  
za, 39 przeciw  przy 161 pastach  n ieobecnych  
w czaisie ghbow am ia) n ie  pozostan ie  di" na» 
tajem nicą, iż k o n sty tu c ję  tę  narzucono ta k  na- 
n idcfil niescribislkim, w chodzącym  w sk ła d  p a ń ­
stw a  jugt^słowiań-/}dego, ja.k i części n a ro d u  
serbsk iego . P a r t je  bow iem  Porbskie (repaibli- 
kan ie , s tronn ic tw o  laidore e, komuniś/ci i socjali­
ści p o d s t a w ia j ą  jedną  trzecią  część n arodu  
slerbskiego, nie zis^adzająiceg > się n a  konsityttu- 
cję ła s ic z a  L iczba Słow reńców , głoisujący^ich 
praecłw ko te j konstyitmcjr (z k lu b u  jagoęłow iań- 
akilągo, stioinnictw a ke^munistów i soeiałiistów) 
wynoz-iła dwie trzecie  ogólnej cy fry  m andatów , 
Che,rwa ci zaś w szyscy eoi d a  jednego  w ypow ie­
dzieli &ę pmociwt te j  komsty tu c j l  P rzeb ieg  
o b rad  n ad  tą  kom styFicją dow ednio  w ykazał, 
i i  ta k  S łow ieńcy jaut i C liorw acr p rag n ą  żyć 
Wt? w spólności pańslw ow ej % S e rb am i że zga­
d za ją  eię na form ę m onarcluczną paćóalwa z 
dynaiitją  naro d o w ą K arageorgew iczów , a le  są 
ęwwfflciwni k o n sty tu c ji, g w aran tu jące j j-cszczt 
m niej w olności niż to o k reś la  o s ta tn ia  k o n sty ­
tu c ja  Mdana. Obrenowiicza z  r>ku 1888.

Chcrw&ęja m iała n a jbardzie j cd«w.uć rękę 
zw ycięzców  w te j k o n sty tu c ji. Chodziło o to , 
aiby r o z d z i e l a  n a  cz te ry  części, s tra c iła  łącz­
ność z resz tą  n a ro d u , ży jącego  w  innyi h okcę 
ga/ch ad m in iśtracy inych  i w  ten  sposób pow oi’ 
tra c iła  w pływ  w  p ań stw ie  y. gc sK w o n sk io m , 
należny  jej z  ty tu łu  je j perzeszłości liistorvoziicj
1 s to p n ia  je j ekcnom icznego  i Kiullurąlnego ro z­
w oju . I s ia ło  gic to . ozego nio m ogły dok o n ać  
A ustrja  i Węgmy, w jisy la jąc  oslawit nych  swó jcłi 
»k< m isarzy« w osofoweh B ałassa  ( l i  85— 1790), 
ITatly.ra (1842— 1845), Raiu cha  (1 8 6 8 -1 3 7 1 ) , 
C u ray a  (1912— 1913) i  S k erieca  1 1 0 1 3 -1 9 1 5 ) 
w  m iejsce hanów dla  s tw o rzen n  z Cli ot waicji 
lir. w incji niem : jak ie j tu b  w a e ic n k ’cj i po zb a­
w iania n arodu  ciłOTiwaidkiogo jeg a  praiw hńsco- 
rycznytch. {hnacy ich  z ty tu łu  mozaler/mego kiró- 
leratwa. tego  diokionaiń »bratcia« Beib-jwie, si,wa- 
rząjąc z niej prow incje serbską.

P raw o soc jologaczne o ak c ji i kontraikleji 
zT.alaału i  tu  pełno  zastosow anie; jed ino liy  
f ra n t J< tiyc-biaza-a różn iących  się m iedey  sobą 
co do uBtroju p ań stw a s iro n n y tw  p. litycznych  
i w y tężen ie  wszwskŁch usiłow ań w kite)umku 
n iod tpuszczen ia  do pegw atren ia  praw  histocycz 
nych narodu  chcrw ark iego  5 v p io w a lż e n ia  w 
ży iie  k( nslytu/cji, z redagow anej bez nikigo i n a  
rz u c m fi mu p rz tm ccą . 0  jędnem  Seibow ie. za- 
pom iiiają. ił C l i  i w asi w ii* nejc-azaem pańftw ie 
ju g ’*b wlailtLrem  zn a jd u ją  si* w ter. saanom 
p  Id e n iu  co Serbcw ie —  p r e t e g 'r  an ; i fa|wro 
rys- wnffi — *w byłej -wuriiTohji * rrtTo-węgior- 
sk ir j t i s i t iw ie  sami staw ia ją  ich w , odobnie-m 
p - l ż e n i a  p n frś  sw oja k m i- tv t cfę Do wwtró- 
cruania n l fy  c, cm i (-o m iędzy c b .u a  na/reda- 
tui nie p rzyczyn ia ją  siu w cale pryeś1 aKlowania 
urzędników  z  pow odu ich ehciw aM  'ej orj.rn.ta- 
cji i  w ysy łan ie  ich do A lbanji, M accdmiji, C zar.- 
nogóry. gdzie kw itn ie  n a  wielką skclę  rozbój, 
n/icjwo, i gdzie się n ie  je s t an i chwili życia pew ­
nym . »u fc iedynio, iż k to ś  ‘es t <lobryrn patrjo - 
tą. D latego toż n ie  nale/.yi się d z i w i e ,  gdy prof. 
imiwGTsytctn w  ZagyzabLu. Śufflay, ^ tu jący  pod1 
zarzutem  zd rad y  staniu z powodu pozostaw an ia  
w łączności z w ęg ierską  parcją, m ającą  n a  ce­
lu pojpleianie sepac-aty s ty  oz n y c i i d a / r  ś d  C hor­
w acji. w  pr. cesae sw ym , k tó ry  się cbeicnie to ­
czy, ćwikiem o tw arcie  ośw iadczył, że mu jesit 
e b e jd  r a  rzeczą czy będizio zainU uięty w ńród 
cz terech  śc ian  m ałej celi w  L jepogjaT i (dom 
k am y ), czy też w  w ideszem  więz'cniui, jakiem  
je s t dzis;a j  c a ła  C horw acja Sladztw o zaś w 
spraw ie Ttatnieigo zam ąchu w  Bolgr.id'zie stw ier­
dziło, iż n i m niej ni w ięcej ty lk o  709 osób je s t 
▼mieszanych w tę  era w e i to  w yłącznie Serbów  
nhiza dowolcmycli z dizfeiejszegj reg iu .cu . Zdaje 
się, że przyjdzie czas, g d y  otoczy się ca łą  Ju -  
gosłuw ję w ojskiem  kołorow em  i p j i ta w i  się ją  
w s ta n  o sk arżen ia  o zd rad ę  stanu , skoro tajcy 
ludzi? ja k  dir A r te  Trumfbić, człow iek w ielkich 
zasług  i tw ó rca  Ju g o sław y , wwda.ro sie rządow i 
serbskiem u a niob!agenaidjożnym  n.

W  ten  B(pOi?ób zaczęło się —  ja k  się w yraża 
»niekcTonow any król« C horw acji d r  Stepam 
R adić  —  b ałkan izow an :e te j  m ałej re sz tk i E u ­
ropy , :ak ą  j e i t  w  p ań stw ie  jugosl awfeńskiem 
C horw acja zam iast, by  p ó jś i w odw rotnym  kie- 
ru n k u  i  potzwtołk C horw acji ieu ro p e izew ać  B ał­
kan ' V.lim Fr. y

M M 8 9  0  K M O i l Sm i
Kraków, 21 lipca.

Ruch budowlany w Krakowie w ostatnim czasie 
dość znacznie się ożywił. Jak  wykazuje statysty­
ka łudowiiictwa miejskiego, w bieżącym roku bu­
duje sie w Krakowie kilka gmachów publicznych, 
jak Polska Kasa Pożyczkowa przy placu Matejki, 
Klinika ginekologiczna, nadbudowa III. piętra 
Banku Małopolskiego i przebudowa Banku krajo­
wego w B ynku glónnym , nadbudówy Ka,;y cho- 
lych przy uliry Dunajewskiego, wreszcie budowa 
Zakładu odzieżowego w dzielnicy Podgórze.

Dał (ko silniejszy ruch bu I<* wlany notowany jest 
■w dziedzinie przemysłowej. Na pierwszom miejscu 
i.ależy m. .ględnić dzielnicę Podgórze, gdzie budu­
je się obecnie h łka fabryk: zapił.*k, bielizny, cze­
kolady, papieru szklanego, gumy, mydełek i per­
fum, pasów, oraz dowie piekarni.'. W innych dziel­
nicach powstają dwie pracownio ślusarskie, jedna 
w dzielnicy Krowodrza, druga przy ulicy Mogil­
skiej. dalej dwie stolarnie na Zwierzyńcu i Grze­
górzkach, wreszcie fabryki: czekolady przy ulicy 
Szwedzkiej, drożdży w Dębnikach, przetworów 
chemicznych na Grzegórzkach i sztucznego lodu 
i.a Nowej Wsi, Nadto rozbudowują się spółki ak ­
cyjne- fabryka wódek »Rrakus* na żnołocdu, »Ba- 
zar Polski* przy ulwy Wiel./pule, »Phar,ma« prze­
twory apteczne przy ulicy Długi cj, » P d s li  Glob* 
Towu.zystwo transportowa przy *15cy Wolskiej, 
i Andrzeja Potockiego, »Ldmiusz« narzędzia rolni­
cze przy ulicy Krowoderskiej, >łlurtwig« przy ul. 
Długiej, /-Multum* przy ulicy Sol tyk a,* »Wawel* 
fabryka czekolady przy ulicy Konfeieruokiej, >0p- 
t.nuu  fabryka czekolady przy ulicy Krakuisu. — 
W dziclricy Kazin.ierz zanotować należy budowę 
szeregu maga: yt.ów parterowych.

r'aleko słabszy ruch daje się odczuwać w  budo­
wlach mieszkalnych. Tu przeważają domy parto- 
roue, przeważnie o je dnem mieszkaniu dla właści­
cieli, oraz kilka wili, również z mieszkaniami me 
ao wyn; jęcia, wszystkie w podmiejskich dzielni­
cach, przyłączonych do Krakowa. Z domów czyn­
szowych są w budo-wie: 3-piętrowy dom przy uli- 
.v  Biskupiej, dwa domy 3-piętrowe w dzielnicy 
Krowodrza dwa domy 1-piętrowe za parkiem K ra­
kowskim i przy ulicy Józefitów, iw a domy 3-pię­
trowy i 1-pietrowy przy ulicy Dlugi ij, dwa domy 
1-piętroiwe przy ulicy Barskiej i Robotniczej, dwie 
oficyny 8 piętrowa i 1-piętrowa w dzielnicy Kazi­
mierz. Wreszcie na całym obszarze Krakowa kil 
kanaście nadbudów p«jbrowych, nie licząc szeregu 
większych, bądź mniejszycn przeróbek, które zar 
sadniczo nie wpływają na rozbudowę miasta.

Powyższy no.li budowlany w Krakowie jest pod 
każdym względem objawem nader dodatnim. — 
W skazuje on przedews/ystkiem na zrozumienie 
konieczności lokaty  kapitału prywatnego w przed­
siębiorstwach przemysłowych, stwarza warunki 
Tczwcju ekonomicznego społeczeństwa i przyczy­
nia sie w pewnym bodaj stopnm do poprawy wału- 
iv pclskiej. Z drugiej strony ze s t ’ł v,stvki tej w y­
nika, jak trudno dziś o lokatę kapitału na domy 
czynszowe, które -wskutek szalonych wprost kosz­
tów ludow y nie przedstawiają warunków odon- 
wmdniego oprocentowania,

Piątetk, 22 Iî pos*1 1921.

K I S a i ^ I K A .
K raków , 21 lilpca.

POSUCHA Panująca od dłuższego czasu pogada za­
czyna i eszeio grozić kloąŁą dla naszych urodzOjjw 
rolnych i ogrodowych. Brak Jesrczów spowodował o- 
ĘT  /mną posuchę, która pad szczególnie warzyiva. Zbo­
ża w tym  roku mamy piękne, auak i kło-y noczyna 
;uż posucha palić. W większe i części na polach roz­
poczęto Już żiuw a

W ten c posóh pogoda, kr ora dla ludności miejskiej 
je«t przyiemnością —• na wsi jest obecnie niepożą­
dana. To też rolnicy z upragnieniem oczekują dłuż­
szych opadow.

DAL3ZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
471, 472 i 473 Spółka akcyjna „Tchato“ w Warszawie, 
474 oliccrrwio i szeregowi Baonu zapas. 1 pułku 
wojsk kolejowych w Krakowi: i 47ó Komuanja szta­
bowa baonu i  pas. 1 ouiku woisk kolej, w Krakowie, 
wpłacając po 30.000 Mli za cegiełkę.

W SPRAW IE ZAKŁADÓW HUMANITAR­
NYCH. W  cyoraj odbyło się w krakow skim  m agi­
stracie pusiedzouie specjalnej kom isji, w ybranej 
przez Radę micjolią, w spraw ie zakładów  hum ani­
tarnych  im. Lubom irski oh, Hotelów i #w. Jadw ig i, 
k tó re  m ają być czyśoio.wo zajęto M  b iu ra  u rzę­
dów woiew 'ódzkich. K om unikat rz ą ia w y  podaje, 
ż t zajęcie za ładu  im. Lubom irskieh ja s tą p iło  w  po­
rozum ieniu i  kuratorjon i tego  zakładu, nie zado­
woliło w zupełności oninji publicznej, k tó ra  dobrze 
wie, że kuratorom  tego zakładu je st s ta ro s ta  !(.«- 
w alikow ski, zależny ud nanifełStiiłctwa. Odnaśnio 
do zajęcia zak ładu  im. Helclów d la Izby sk a rb o ­
wej, stw ierdzić należy, że je s t  to  zarządzenie pro- 
wizr ryczjie, gdyż przy  u licy C zystej in<* się rozpo­
cząć budow a groa: hu d la  Izby  skarbow ej, p ro jek­
tow ana jeszcze ż a  czasów austijaek ieh  dla okrę­
gow ej dyrekcji skarbu.

Dzisiaj przybędzie w ta j oprawia do jenerałnego 
delega ta  delegacja gm iny z czł inkaitni p iazydjum  
m iasta .

cje zB>*onwe, które wobec tego posiadacze legityma­
cji wii.n. we wlu-inym interesie starannie zachować.

O DEPUTATY ^^ZEDNICZE. Wśród pracowni- 
kć w państwowy ch w K n k  >wi i, jak się aowiadu- 
jerny, wywutał wielkie oburzenie fakt, że, n imo 
złożenia przez urzędników po kilkaset marek na 
deputat czerwcowy, racja żywnościowa :a  czcr- 
v/iec n ii będzie wyrdaną Podobni rząd raa wypła­
cić pewną kw-otę pieniężną w-zami.m za deputaty. 
Rozgory-czenie jest uzasadniono o tyło, że cwa 
kwota pieniężna riis stoi w żaduym stosunku do 
wartości produktów deputatowy :.h.

DEPUTACJA EMERYTÓW W WARSZAWIE. — 
W ubiegłym tygodniu bawiła w W aw u w ie  delegacja 
krakowskiego Zw.ązku emerytów państwowych 1 woj­
skowych, oraz w jów  i sisrot w osobach: prezesa dra 
Gcrskiego. podpułkcwnika Konibcrgera i sekretarza 
1 chórzewekiege, celem poczynienia stayań, aby u- 
eliwalić się mająca ustawa 'merylalna. uwzględniała 
interesy emeiytów Małopoliki i jak najspieszn ej w ży- 
lie bym wprowadzona — .a nadto, aby z powodu z 
dnih na uzień wzrastającej,. szalonej drożyzny wyje­
dnać natycJamiastowy, nadzwyczajny dodatek dreiy- 
iniany. Wypraeowau-n w tvm kierunku memorjał, 
wniesiony do .Sejmu ś komisji skarbowo-budżetowej, 
wręczyła delegacja licznym posłom 1 poszczególnym 
ministerstwom. Deiegacja znalazła wszędzie naaer 
żvr;liw e przyjęcie; pos*owi« przyrzekli poprzeć w 
S ijnro  postulaty emerytów Małopolski, uznając je ja­
ko 'duszne i naglące. Również prezydent ministrów 
p. Witos zajął bardzo przychylna stanowisko.

W czasie pobytu delegacji ukończyła komisja bud­
żetowo skarbowa obrały  nad projektem ustawy eme 
rytalncj .która, jako już gotowa, ma przyjść 28 bm. 
f od n-rady plenum Sojmii. Wedle uzyskanych wia­
domości, postulaty emerytów Małopolski nie zostały 
wprowadzone w całej peini uwzględnione, mimo to 
można uehwa’ę komisji przyjąć z pewnem zadowo- 
iouifim.

Najważniejszym s/ikcesem była audjencja w mir.i- 
stcrsi.wio skarbu. Minister, dr Steczkowski oświad­
czył, żc jako Małopolanin, zna dokładnie nader cięż­
kie położenie emerytów, że postulaty ich będzie po-
I ierał i pizyizekl otwarcie i sze/orze, że z całą pew­
nością przyjdzie emerytom jak  najspieszniej l pomocą 
pizez udziilcnie nadzwyszyjnego dodatku drożyźnia- 
nego az do ezasu wejścia w zyeio uchwały er ;ery- 
lalnej .Delegacja poczyniła również starania w mini- 
sterstw.e kolei i w minister-.hwio sprawiedliwości w 
sj rawii> logi^yn-.acyj kohóowyc.n. I ta  i tam zape­
wniono, że em eiyt).,i należy się i nadal opust 50 pre. 
przy podrcżęch koleją żelazna.

TELEFONY W KRAKOWIE. Minister Poczt i Te­
legrafów J r  Stesłowicz zawiadomił , rezydenta kra­
kowskiej Izby handlowej i przemysłowej, że wydano 
zesłały zarządzenia, zdążające ku polepszeniu komu­
nikacji telefonicznej w Krakowie. W szczególności 
poczynione zostak kroki ku prędszemu nlrzymamu 
r. Wiednia zamówiony rh tam jesz.c/.e w rok”, ubiegłym 
części składowych dła wymiany zużytych w ciutraii 
automatycznej w Krakowie. Dalej przystąpiono do 
nap.awy zepsutych i produkowania nicktóręeh no­
wych częs<- składowych w jiaństwowycb zakładach 
tch grai.cziiych i t.elefonieznyrh w Warszawie. Z uwa­
gi wkoncu, iż najważniejszym czynnikiem w centrali 
automatycznej jest sprewne funkcjonowanie wszyst­
kich Biechrinrzniów, wyznaczony zestal specjalny 

tchowy kicrownui ao dzisłu (echmcanego kia^ow- 
ei.ioj icntralŁ W eila zawiadomienia ministra Poczt i 
Iclcgrafów jest. uzasadnioną nadzieja iż Wt-mienione 
zarządzenia ,zwłaszcza po nadejściu niezbędnych czę­
ści składowych z Wiednia, przyczynią się w znacznej 
mn rze do naprawy istniejącogo sianu telefonów w 
Krakowi

P t  i V\ /O Z E N IE  OPŁAT ZA TELEGRAMY ZA- 
GR’ AMGZNE. Z powodu podwyższenia ekwiwoilentd 
marki pi Iskiej w opłatach za telegramy zagraniczne, 
podwyżsia się z dihiai 15 lipea br. stawki tarrNrtfe 
do poszczogólnych krajuw zagranicznych o sto pro­
cent wyżej od dotychczasowym. Z powyższ.go ty ­
tułu podwyższa się również nalezytiści za ooświe.l- 
rzenia odbioru telegramów drogą pocztową (P. C. P.) 
z 10 Mk aa  20 Mk. Za doręczenie telegramu pocztą 
jako lu tu  puieconego jP. R.) należytość -a polecenie 
listu z 10 Mk na 20 Mk. Nalcżjrtość wniesiona za re­
klamacje telegramu zagranicznego zniża się z 75 Mk 
na 40 Mk. Również zniżoną została należy tość za od- 
j/ 8 teiegramu, przyjętego i odtaiogra?wa n -'go ?.a 'ra­
do 1 )b eli.rf lub część trchże z 75 Mk m  20 Mk.

DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH W  ERY­
KOWIE ogłasza: Z dniem l sierpnia otwiera się dla 
rucłiu osobowego liiaę Podłęże Niepołomice. Od tego 
dn.a m ptowadza się dwie pary pociągów osobowych 
wprost między Krakowem a Niepoł imDami, według 
następującego planu.

Pociąg Ar. S il odjazd z Krakowa 5.52, przyjazd 
do Niepołomic 6.48. Pociąg Nr 512, odjazd z Niepoło­
mic 7.3, przyjazd do Krakowa 8.5. Pociąg ppr 513, 
odjazd z KrakAwa godz. 15, przyjazd do Niepołomic 
15.59. Pociąg Nr 514. odjazd z Niepołomic godz. 16.15, 
przyjazd do Krakowa 17.18. Pr jj.azd odbywać się 
bęazie wagonami drugiej i trzeciej klasy.

L TEATRU „HAGATEl A“. „W łaźni pou Mesalką'1 
sensacyjny skot-,v warszawski Konrada Toma, gra­
ny w teatrze „Qui pro 0110“ przez szereg miesięcy 
z niczwykłeni powodzeniem, wystawiony będzie a 
teatrze „Bagatela" od dziś tj. ód czwartku 21 bm. 
do niedzieli 24 bm. w lą izm i >V skc.cnu. pełnymi bu­
mom i satyry wystąpią pp.: Boruńsi:i, Brochocki. 
Rentgen, oi a-z p. Wacław Kaliciński, który od dnia 
iżi&iijszwgo bodzie również występował w części so­

lowej.
^p. Madziarówna Feronczy, Łoskot, Folański, Al- 

łin  i inni wystąpią z zuptlrY  nowym progTam^m, 
składającym się z nowych piosenek, monologów ku­
pletów i parodyj, iskrzących się wdziękiem i dowci­
pem. W części solowej w y p o w ie  i ównieś p Jerzy Bo-
II miski gi sny utwór Tuwima pt. „Wielka Teodora".

OPERETKA W „NOWuŚCIACH-, Dyrekcja Tea­
tru czyni przygotowania, do nowego sezonu, mu prze­
rywając przedstawień, które trwaC będą całe lato. — 
Pala zostanie artystycznie jasno ui zamalowana, o- 
świctlona o wiele si niaj niż obecnie, loro przerobione 
n.n wygodniejsze, a krzesła od połowy sali poólnie- 
sir-nr;. Dyrekcja nabyła wyłączne prawo grania wielu 
ni weśri rep er* u ara europejskiego. Obecnie odbywają1 
się próby z „Gejszy" w roli K atana wystąpi p. Pie- 
tron. P zez cały bieżący tydzień grana będzie „Kry­
sia U śniczanta Vsia leśniczanka .

TLRjNIEJ TENNISOWY S. T. A. Z. S. W  sobotę,
  . . r.iedzielę i poniedziałek rozegrano na boiskach w

O UMIESZCZENIE WO IE\VÓDZT\v A. Wojskowość Pm ku Krakowskim, urządzony przez Sekcję tenniso- 
zawiadomila Magu>tr< t, że wreszcie w dniu 19 bm. Gvą Akad. Związku sportowego turniej tennisowy. — 
zwraca koszary Pi udskjego. bi lace własnością guń y / gizg pojedy.iczej panów zwyciężył p. Szwede, diu- 
ry . gdzie obecnie ma byó- przeniosionr i pomieszczona gą, nagrodę zdnbyt p. Potucz. k W grze podwójnej 
I-i lu ja  państwowa, eo stanową p rr.rsz y  waruiek Ic U ą tć W  I nagrodę otrzymali dr Weysenłmff — Potu- 
r>,związania kwestji ulokuwrnia województwa. Tym Łzcl, II nagrodę bracia Jentyanwie W grze pojedyn- 
r/asciu wczoraj wobec komisjo, sł&żonoj z okskee 2<J p^uów Y klasy z wyrównaniem par Miiliniewciz 
łsóh,. oświadczy] odnośny reprezentant detye/ącego . • Szwede. W klasie zaś B: L p. Oto» Liebling, oraz 
..i . ," ., . ,  i i----.-. •- 1 a - -- p Pj-ochowski Il-ga. Następny ogolno polski turniej

tomiisowy odbędzie się wo wrześniu br.
KR W \\VE ZAJŚCIE. Onegaej koło godziny 7 w ie­

czór w restauracji boclu  Poll^^a w Krakowie przy- 
sfłc d o  krwawej scysji między porucznikiem Wv a  b. 
żołnierzem armji Balacliowicza Brzeszcze n. Ten o- 
slr.lni w stanie podchmielonym przystąpił d o  <ponic-z- 
i ika W., udekorowanego licznymi odznae-zeniami i po­
ciął go ornażać. zarzucając mu tchórzustwo Gdy po­
rucznik W zwrócił mu spokojnie uwagę, żc_ zacho­
wuje &i« nietaktownie, a sarzuty jogo są nicuzasa- 
dinon'- Brzeszcz dopuścił się czynnej zniewagi ofi­
cera. W tedy porucznik W. w odpowiedzi na to wy­
ję t rewolwer i strzelił do napastnik?, rmaąc go w le­
we p’uco Po tern zajL iu  oficer zgłosił się wraz ze 
świadkami na głównej strażnicy w Rynk”, gdzie 
przedstawił cały ] ivebicg sprewy. K a n n e g o  Brzeszcza 
przewieziono do szpitala więziennego załogi krakow­
skiej.

N A PAD BANDYCKI. W  nooy z poniedziałku na 
wtorek na p r> Rozwieją Ignacego i Rzymka Jana, 
wp«łwłaścicieli fahryki cegieł i cementowni1 w Pir rr- 
kewie, na ul. Nadwi.lańskr/j nrz.y l l l  moście napadło 
kilku opryszków z neżaii.i w rekach. Napadnięci roz­
poczęli się bronić laskami, » 1 awet p. Rrewieji udało 
si ędebyć rewolweru, z którego nie mógł jednakże

'  ldiiału komendy wojskowej, że wobec zurząlim b. 
Mii it-terstwa r.praw wojskuwych, odracza się znowu 
oddanie koszar. NaYzy eonajmnioj ze zdziwieniem 
przyjąć tę m>wą zwł*l(i;, przewlekającą całą sprawę, 
oraz fakt. że rtfttyoeące czynniki nie_ uznały nawet 
za stosowna odwcJic n.a czas koini.ji, narażając o- 
kolo 20 reprezentantów państwa i gminy na stratę 
czasu.

OSOBISTE. WiceprezyJcn! R'die wyjechał na 3-ty- 
godniowy urlop do Krynicy óUa pora4*iwania zdrowia. 
W ezjamościach miejskich zastęąiować go będą trzej 
inni wiceprezydenci. -!

NOWA PODWYŻKA CEN WĘGLA. Inspekto­
ra t węglowy zawiadomił m agistrat krakowski, że 
rząd podwyższył eony węgla z Jnnm  1 sierpnia 
o prjwsZł} 30 precont. "Warto przytoczyć kilka zp 
stawioń cy*f rowy cli. dotyczących cen węgla wr tvm 
roku, mianowicie dnia 1 stycznia 1 tona kosztowa­
ła 19.000 Mkp., w czerwcu podwyższono cenę jej 
na 26.500 Mkp., w lipcu i a  39 009 Mkp., a od sierp­
nia b. r. 1 tona węglu 7 zagłębił krakowskiego bę­
dzie kosz Iow ała 52.000 Mkp

UKOŃCZENIE SPRZED \ŻY CUKRU ZA MAJ I

krewe, gdyż w przeciwnym razie przepadną im na­
leżne racje.

Sklepy rejonowe i konsumy ivinny złożyć zrealizo­
wane kopćmy cukrowe w Mrejs. Biurze dla kontroli 
spożycia de dnia 27 bm włączme.

W SORAWIE LEGGITYMACYJ TO P<<BORU CU- 
KRU. M agistrat zwraca uwagę, że nowe legitymacje 
do poburu < ukru kontyngentowego zostaną rozdane 
ludności miasta dopiero z początkiem wrześni 1 br. 
i że uo tegio czasu sklepy rejonowe i konnumy będą 
sprzedawały ten cukier n a  dotychczasowe leg.u.wa-

kilka razy z rewolweru w powietrze, bojąc eię, aby 
•zranić swego przyjaciela, który jeszcze był w  pre ji. 
b a  huk strzałów napastnicy rr.zbieg, eię, a  ood£liw­
scy się na pewoą odległość rozpoczęli również strze­
laninę z rewol.verów. Obaj napadnięci zaczęli wołać 
o pomoc, albowiem bandyt w_ przypuszczeniu, że o- 
fiaium wyCiorpały się naboje, poczęli się zn^wu 
zbdżać. — Jednakowoż l a  krzyk napadm ętjch 
i-ie przybył policjant, d ioć dii Jo ti^ to w okolicy 
mostu, gdzie właśnie posterunek winien się znajdo
V ą ć . . -

N apadnięci nic ezekająo na przyb}*cfe pomocy, p« 
czę ii biedź w kierunku ul. K alw ńryjskiej i t' fk 
dzięk i kilku przecindniom , których r-.potkali, rdo 
a.i jrzyb iedz cało do domu. gdy,i: ich opatr/.uno 

J a k  tię  oleazaio, Rzym ek o tr/ym ał kilka pennięć m> 
z *1  w  piersi i w rękę -  p r y c z o m  —  op irezk i zra- 
bcw ali p; Rzy,nitowi 200.0('0 mk, ktÓFO miał ukr, 14 
pod kam izelką. I‘. R n w ie ja  zawiadom ił policję, któr* 
w szczęła  p oszukiwania.

W ŁA M A N fc. i*olifrja krakow ska areszt iw ała  Mo) 
żoszafC hiia  16), Który w ybiw szy szybę w oknie  
whnnał się. onegJaj w  nocy  uo tnieszk wda stróżki 
•Julu !)zlem atow ej przy ul. remastjana 1. 28. 7Jo.;, ;>j 
ograbił doszczętnie n iu szk anio  z garder iby. Opako­
w aw szy rzeczy w tobół, chciał w yjść, jednak zo ał 
sp łoszony przez aórkę Dzicrnatowi j. Puszczom i się  
za nim w  poged  i zdołano go przytrzym ać 110 ul. 
li'zozow ej.

NTŁSZi.żĘoLIW Y YńYPADEK. W czoraj popołudniu  
i-a ul. Grodzkiej w K iak ow ie  w padła pod tramwaj 
robotnica zakładu czyszczen ia  m iasta, Mnrja K ijak, 
przycztir. dgwnała wstrząsu m ózgu. W ezw ane pogo  
towio oów iczło  ot'arę wypadku do szpitala.

ŻY K AW ALER SK Ą J a Z u K  policja krnk jw sk a  a  
“esztow ała  wczoraj szofera Z ygm unta Balickiegoi 
który bfdąc w stan ie  nietrzeźwym , najechał na uL 
D unajew sk--go na Lenna Dair.psa 1 dotk liw ie go  p< 
Mukł. Balicki usiłowań następnie uciec samochodem, 
jednak przycupymano go.

Z ZAPISKÓiy POLICYJNYCH. A rosi tow ano w  
K r,ikow:a Stanisław a L eśniaka (lat 19), który A nto­
niemu Bi.'łanowi, szew cow i, skradł parę buiow , war­
tości 7.000 nip.

W czoraj aresztow ano w  K rakow ie A leksandra Kor- 
m ew icza, który zajęty  jako term inator w  firmie „W ul­
kan", Hkcadt kluc Y francuski, w artości 7.000 mp. 
sprzedał go  na tandecie.

1 kraju i ze świata.
T R a F IL I  W S W O JF G O . Sprawę, nio pozbawio' 

i-ą hiimorystyczn-ego w prist zaiiarwiani i, porusza 
^Kurjer Lwowsld* w nuurer/.o 108. Oto »Słowo 
Polskie* z 19 b. m 7.aim:eś Jło  na piorwszej stroni­
cy dziennika .sensacyjne* rewci-rejo /.Warszawy 
pod niemniej sensacyjnym tytułoui: ^-Go-pcdarka, 
przy której na nic się nic. zd.i k.ą wszelkij wą*siłk? 
ratowania skarbu Rzeczypaspolitoj*. W  tcl-.-foni- 
cznie z W arszawy do »Slowa Polskiego* przr-.Ia- 
tych  rewelacjach zarri-jszcza ton organ narodow ) 
demokracji piorunadę na rząd, szafujący pieniądz- 
mi na cele osobiste. Oto jo d łn z jiosfiw — pisze 
>Słow o Polskie* —  k tó r y  m a bardzo p ię k n y  fol- 
warczek kuro Lwowa, a możo i gizi-di, l/.ioj pifcBne 
realr.c-śti; wyjeżdżając za granicę, zazadał od ryp 
du i otrzymał, prócz kosztów o j  Ir-:rży, nadto U-s) 
tysięcy marek na ubranie (dosł »w?iie). Fakt ten 
iu« wymaga chyba żadnych kom sn tiT zy . Swlaucz.y 
( n zi.pełi-ie o zgmliźaie moralnej tego polityka, 
który ma odwagę żądać i brać od rządu fundusze 
c a  8\voje prywatne cele*.

K crrtp rndont warszawski »8łowa Polskiego* żą 
da z tego powodu wy jaAni jiy i już nawvó l piętnu, 
je tego posła. »jako pospolitego rabusia skarbu 
państwa* i proponuje ^wyrzucić go poza nawias 
życia publicznego*.

TV raz. następują niemniej Mjinująeo reweł* ri 
»Kiujera Lwowskiego-* Utrzymuje u ii* rrowi cii- ten 
erga u, że otrzyma! już dawni y  informacje, k t » 
jest tym posłom, ale ze wz.glelu na interes robli- 
czny .w ycofał je z dridtsrni*. Obecnie jednek, 
dy łSławo Polskie* tak  1. e  -iri ,.,\vi'> dom* ra  e't- 
wyjaśnień, oświadcza .K urjer Lwowska*. 
slępdjc:

»I'osłwn. który otrzymał od rządu 100 t.y.-ię.,y 
marek na ubranie, jest po?“ł sndecki, profesor 
Stanisław Grabski. Wzmianka o wyjeździe za gra­
nicę odnosi się do jego ostatni :j podrrzy do Pary­
ża. Bardzo piękny folw arezek, ę którym 1 Słowo 
Polskie* wspomina, 10 posiadłość prof. Grabskie­
go na Stryjskiem, koto toru kolejowego*.

.K urjer Lwowski* protestuje atoli przed1"  ta ­
kiemu ostremm skwalifikowardu postępuwatnia po­
sła 8 1 . Grabskiego, jak to uczyniło -rołowo Pol­
skie*, okri ślając jo znacznie łaskawiej jodynie ja­
ko .niesmaczmy nietakt i niev;łaś:iwoś<: *.

Podając te informacjo >t'.urj-jr.a LwnwskEsgo t 
oczywiś-oii na jego raebuswk, p rzypusizow m y, że 
„Słowo FoMtie" padło widocznie ofiarą równie 
złośliwej, jak juzykrej d l i  siębie i posła St. Grab, 
skiogo mistyfikacji.

W YBUEH W E LW OW IE. W  n iedziele o godz. 1 1.20 
pized  południom  »v kau.iuniey przy ul Itetmań&kiej 
1. 6, usłyszan o  detona- ję. pochoJi.n  ą  z. piwni-. ■ Zo 
sklepu z obuwiem  wyle.-inl.a n  u licę  żelazna «tora, 
ri'/.prys)y s ię  s z jb y  i peni szyld  tej f.rmy. Pnyoł .w ,- 
■tr.ezy pożam ej stw ierdził o. iż przj -z> u f  k-ai >,*:•<'. j 

bipl wybuch luaterjahYw cłiemi* rey ch , tr z y _  . , .- w 
piw nicy. J J ik  ze/.nał d y „ r c ;t  dom u B rąsoti ki. hodr 
jego  Rom ana udata. się  -z zapaloną św iecą  do sw ojej 
piw nicy, sąsiadującej z piw nicą w łaściciela  druguerji 
p. B ohudow ieza i w ohwdi, g d y  zeazła po schndach  

a doi, nastąp’1 wybuch. Eksr rndują-ie ga zy  rzuciły 
Hrzozińską na ziem ie. P ogotow ie  ratunkow e odwiozło 
poraniona w n iep ry to m n y m  stan ic Jo  szpitala po-, 
wł zeenuego.

PO BuR W OJ" KO W Y N A  K RESACH. W ..Dzień, 
ntku U staw '1 ukazalc i i ę  rozpcrządz-enii o rozszerze­
niu utiiw a ły  R ady Obrony Państw-a co do pow ołania  
frrzrdkow lo94—-1335, również na kresy  wschodnie. 
Pobór odbędzie się  dopiero w jesien i i przeprow adzo­
ny będzie na tych  sa mych zasadach, co  w calem  pań- 
utwie. D o poboru staw ić  sie  m uszą w szy scy  obyw a- 
ł ' i e  po lscy , którzy zam ieszkiw ali na  ziem iach, przy- 

i.anych P o lsce  przez trak :->t ryski prze.l 12 paźdz er- 
n ik a T . b. Zwolnieni są od poboru ci, którzy nte op. 
li wati na .rzec / Polski. Uznani -za zdolnych do służby 
w ojskow ej, nio będą pow ołani do szeregów , lecz  po 
z k żen iu  przysięgi, otrzym ają bezterm inowe urlopy.

SLUŻPA TELEGRAFICZNA * TELEFONICZNA, 
\ Y  urzędach peztowyeh- Dr ihiozyn powiatu Drohi- 
izyn i Sobienia Jeziory nowłatu Garwolin zaprowu. 
ilzono służbę w pierw szym  telegraficzną, a  w  drugim  
Llcgraficzną 1 telefoniczną.

ŚW IĘTO PIEŚNI POLSKIEJ \Y GDAŃSKU. W n.e- 
ilzielę, Ł4 bm. odbędzie się  w e W rzeszcz.u (przedmie­
ście  G da Arku), na „Kłoinh rounsrpark" przy u licy  Ma- 
rjańslciej (M arienstrassek ])i» n \szy  zjazd kół śpieww, 
czych, U' leżących  do Y 1 okręgu gdańsk iego —  Zwią­
zku lcót śp iew aczych na Peinorzo, Mazury, YYarmję. 
i w. m. Gdańsk. J e st to  pierw szy zjazd, śp iew aczy, 
zorganizow any wśród ogrom nych trudności nad jiol- 
sk iem  morzem. K ola  śp iew acze na terenie w. m. GdaA-, 
ska. mimo różnych przeszkód w ich rozwoju, jak brak 
dyrygentów , usuw anie się  od oicu łn te lig .n cji i brak 
poparcia 1 zrozum ienia dla idei śpiew aczej r.o stro n y
s? -kich m as sp o łeczeń P w a polsk iego, uziąłają le- 
dnak c-wocrue, szerząc, p iękną m owę i tradycję ojrów  
naszych, iia chw ałę całej P ohki.

K ATASTRO FA GŁODOWA W ROSJI. „Kopcnha 
ska Politiken" podaje szczegóły katastrofy 'lodowej 
w Rosjt W  piętro-itu gubernia. ' uanuje zupełny bTuk 
wszelkiego zboża i żywności, ludność masowo ucie­
ka do Kubania, Turkostanu i do gułenui svbirskiec.h. 
W ynędznD łe tłum y przynoszą z tsuuą uebełpieczcu- 
stw o epdiemji cholery. Rząd rosyjski jest zupełnie 
I-c, silny,

POCIESZA SIE MUZYKĄ I ŚPIEW EM. Ekscerar*
W ilhelm przyjął śpiewak;, operow ego M ullera  Kirch- 
liofa, odznaczonego orderem pour le  m eritó. A rtysta  
w ykonał w  obecności cesarza st- reg  u tw a-ow  m uzy­
cznych i by1 przez n iego  gościnn ie  podejm owany. 
Oosarz zasiadł o o  pewnej chw ili Jo f-rtrp ianu  i akom- 
raniow al śpiew ał ”wi do pieśni Schuberta, a  następnie  
grał kinca utw orów  m uaycznyih .

UPAŁY W ANGLJ1. Tegoroczne ip-oiy w Angljl I 
Szkocji stanow ią rekord od lata  1895. Nawet ftnglja, 
tak  bardzo obfitująca w  w odę, odczu.ra je  lotkiiw ie. 
W edle ralae.yj m eteorologicznych angielskich , upały 
te będą trw ać dalej, a  uaw et w  stopniu jeszcze  6il-, 
m ejrzym . Znae/zny „tosunkowo procent lu d n o fti nłr|d 
udwom  i chor3b.,wvm  zab'ir7.cniom.

ULEPSZENIE W RADJOTELEGRAFJI. Mareo- 
11'emu porviodło sdę ulepszyć swój aparat md ję to  
Iegrafirzmy, iż obecnie nio mają na niego zupełuij 
wpływu zaburzenia atmosferyczna. Umożliw, to  
przyjmowainie depesz bez drutu także przy atmo- 
sferze t nał tlow anei elektrycznością.
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„TYDZIEŃ POLSKI". Wyszedł Nr 28 i za ż e ra : 
‘jo namierza Rosja sowiecka? — L. Kulczycki: O na- 
ł/f-.r granicy wsehodneij. — F. -Moszozcńska: Miasta 
polskie. — PrdL M. Z-izicchawski: Około pamiętni­
ków adni. v. Tupilza. — Akademik: W obronie apo­
litycznej prawdy. — Glosy krytyczno. — E. Diitthn- 
g ir  Stabilizacja wabiły. — Dobry wyWr. — S. R. 
Tumor Aiozgowicz na scenie (list z im skow-t). — Piś­
miennictwo polskie. — Kronika ekonomiczna.

„GAZETY F,ANKOWLJ‘‘ Nr 10/11, wychodzącej 
•w Łodzi, wyrzedl z druku i za,riera treść: Witoid 
G e/iner. Nieco cyfrp dr F. .: 7\ sprawie uruchomie­
nia tesaurowanycn nauknotów; dr A. Korkis: Usta 
wouav.utwo walutowo państw sukcesyjnych po b 
monarchji austro-weyii.rskicj: dr Józef Miinz: Prawo 
opcji przy nowiekszc.ńu kapitału zakładowego spółki 
akcyjnej, dr Emil Split: Kilka wyjaśnień r sprawio 
zastojuwania miesięcznych bilansów i podatku od 
kapitałów' i rent w praktyce; Sprawy bieżące! Prze 
glącl sprawozdań i biiai.sow: Bibłjcgrafja, E. G.: 
Przegląd giełdor/y; Kronika krajowa i zagraniczna; 
Pizegląd ustaw i rozpur/.ąd/.en; Kalcndarjum. -

REPERTUAR 
V MJEj SMEGO TEATRU POWSZEt HNEGO:
(  Pzwartek, 21 b n u  »Nas: najserdeczniejsi*.

Piątek, 22 bm.: .Boccatio*.
Sobota. 23 bm.: .Iloccaeio*.
Niedziela 24 bm. po pok: »Tdealna żonka*, wie­

czorem .Nasi najserdeczniejsi*.
REPERTUAR TEATRU -BAGATELA*:

, Czwartek, 21 bm.: Występ artystów warszawskich 
REPERTUAR TEATRU .NOWOŚCI*: ^

Czwartek. 21 b. na. „Krysia leśniczanka".
Piątek, 22 b. m. „Kiysia leśniczanka" 

i Sobota, 23 i>. in.: „Krysia leśniczanka11.
, Nieazida, 24 b. ml: popoł. „Krysia leśniczanka".

Niedziela wieczór „K iysia leśniczanka", 
t -----------------

NA PO LSKĄ PLA CÓ W K Ę PRZEM YSŁOW Ą.
W ^ostatnich dniach ukazała, się naJ łam ach  

k rakow sk ich  dzienników  ze s tro n y  firm y Anto 
iii K othe w7 K rakow ie n o ta tk a , gfosząrot, żo wy­
m ieniona firm a1 pow zięła zam iar założon'ia S p ó ł­
k i akcy jnej dba fab rykacji św iec kośeelnych, 
irrzy wsTiółdzinlat iu  n iek tó rych  in sty tncy j 
śwmcktoh i duchow nych. Ze stanow iska  rozw o­
ju  po lsk iego  przem ysłu  wy padałoby  w yrazie 
sn-dewolenie z pow odu m ożliwości pow stan ia  
tak iego  now ego przedsięb iorstw a, w k tó re in  
chcielibyśm y widzieć rze te lną  osto ję polskiego 
przem ysłu

r P rn iew aż  druga część enuncjacji firm y A nt. 
R o the zm ierza do podkopania zaufani i sp o łe ­
czeństw a do w szystk ich  innych  now o z a k ła d a ­
n ych  in s ty tu cy j przem ysłow ych, swoim zak re ­
sem  działaniu firm ie A. R otho  pokrew nvcb , a  
r i e  dzia ła jących  pod jej egidą, i plonieważ sp ry ­
tn ie  z generalizow ane zarzu ty , podniesione 
przez f ;rm ę A ."R othe, w -wymienionej no ta tce  
już sw ojem  ogólnikow cm  ujęciem  godzą w  n a ­
szą Spółkę, a —  ja  k to  stw ierdziliśm y, in te r- 
w tn ju ją c  u  firm y A. R o th e  osobiście —  m iały 
za  zadan ie  ugodzić szczególnie w nasze praed- 
rięb iorstw o, p rze to  pospieszam y sprosu łw ća, żo 

t przedsiębiorstw o nasze n igdy  n ic  wspólnego 
lnie m iało i nie m a z czeskim , am  z żadnym  in- 
in y m  kap ita łem , an i f>rmą, co d o  k tó ry ch  m o­
g łab y  zachodzić choćby najm nie jsza  w ątpli 
w ość ich praw dziw ie i w yłącznie polskiego plo 
chodzenia. ,

B yliśm y też ogrom nie zdziwieni, że w  n o ta t­
ce, inspirow anej pracz firm ę A. R othe, pozw o­
lono sobie na  w ciąganie im ienia Konrysborz.i 
K siążeco-B iskum ego do  teg o  rodzaju  w ałk i 
kcnkureyicyjnej. co do zasad  k tó re j nasunąć  
się m uszą pow ażne zastrzeżenia'.

P rzekonaliśm y się jodnak , in terw eniu jąc  w 
, t r i  spraw ie w K onsysto rau  Książeco-Biskupiim, 
że firm a A. R.othe pow oła ła  sie w  sw ojem  ogło- 

.szen iu  na  a u to ry te t tegoż K onsysto rza  bez je ­
go wied7.v i bez jak iegoko lw iek  z jegia s tro n y  
upow ażnienia. • ,

N ie chcem y w ydaw ać sądu  o sposobach tego  
rodzaju  konkurency jnej w ałki, a  n ie  chcem y
bvq w  niej s tro n a  agresyw ną. Nie p rzypuszcza­
m y też z naszej stilony żadnych a tak ó w  do in i­
c ja to rów  om aw ianej n o ta tk i, m usim y się ję- 
(tnatk bronić  przeciw ko k rzyw dzącym  nas za ­
rzu tom , zw łaszcza, że podjeliśnn ' p race  w  im\? 
jO zw cui naszego przem ysłu, s ta ra ją c  się go po­
staw ić  na  w y ży n ie  oulpowledntoh zagran icz­
nych  przedsięb iorstw  I p rzygo tow ać się przede- 

(w szystk iem  do w alk i konkurency jnej z zagra  
r ic ą . Mcżomy te ż  i w  tą m k ie runku  poszczycić 
sie sku teczn ą  p racą  i m ożem y in teresow ane 
s tro n y  zapew nić, że a,tak ze s tro n y  fiijfcę A. 
R othe zupełni® nię w płynął na  bieg  naszej dz-ia- 
ł-d re śe ; , że now o o tw a rta  przez nas p laców ka 
po lsku  go w z e m y slu  już w najbliższych dniach 
wwkazac będzie m ogła rea lne  w yniki sw ojej 
działalności.

W  K rakow ie, dnia 20 lipca, 192 L -  
"G L O R  P A t  

FABRYKA ŚWIEC I W YROBÓW WOSKOWYCH 
SpólKa z ogran. odnew.

.. D y r e k c j a :
S tan isław  K am iński. Adam  K onopka jun.

d lu  zbcż<-.wyn. O dbiorcam i są p raeide^m zyshB eb |  L c ife rre  p rz y ta c z a  - Jakiuimeinf v, b ę d ą c e  ć o b it-  
duże m ły n y  ku.pi-nąicc E,bope w  eeliu zatoir^ait,rże­
n ia  itr.-rst ora® minisiteirjiiim rolnictw a.. k u p u ­
jące  nat za siew  jenilenny d la  k ra ju . N ajw yższe’ 
jednak  to n y  plaicą drobne m łyny  prow incjonal­
ne. O rganrzaicjo ro ln icze  naraziła poiwshrzymu 
ją  się ud  za-kuipów, pi zejn-oiwakliza-jąe tutulsakicje 
n a  ra c h u n e k  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  b e z  oikre- 
śkii;yi;h  (o n . U m ów  zaw arto- rirew k le . O oipaao 
v .cn iu  ry n k u  p n e a  ja k ą ś  gnupę ozy ongaaiizatję  
n iem a m ow y. J a k ie  b ęd ą  cen y  w  n a jb liż sze j 
p rzysz ło śc i, p rza p o w ied z i-ć  i u-dno. D zisiaj już 
m ły n y  p ro w in c jo n a ln e  p lą c ą  o k o ło  7.000 r.rp 
aiz 100 k lg ., n a to m ia - t  d u że  w  m ia s ta c h  0.500 
m p. SwtUaicja o b ecn a , zwla&zcza w spom niana 
chce realizow ania jak  najszybciej zbiorów i p o ­
w sta ją c a  s tą d  p o d aż , k a ż ą  ra c z e j w n io sk o w ać , 
żo cena  u le g n ie  p e u n e j  zn iżce . U trzy m u je  się 
norm a. 5 000 do 0^)00 nip. z a  100 k lg .

W Y JA ZD  DĄBPKTEGO I PA TK A . *7 
W arszaw a, 21 lipca (Tell. wt.) ÓWczoatuj w yje­

chał do HefeiingfonMn poidisek.netaiiiz- staaru Dąb- 
aki na yjazd' m inistrów  sp raw  za(graariozjryicł 
p ań stw  balfyekiich..

W 'arszawa. _L lipca, (Tek w ł ) W czoraj wy je­
chał wreszcie do Tokio miinilstór T u tek  w ch a­
rak terze  pe-śla naidzy.-yczajirego. Na, dlwomcu 
zegnali p. P a tk a  mitmistar SfeVmi«nit, cnas poseł 
:a|po.ńsk: i sek rc la rz  poseł ftww: jaipoiridriego-, jen. 
R ozw adow ski i pułk. D ługoszow ski.

BIURA POSELSTW A  p o l s k i e g o  
IT-V W M OSKW IE.

ÓYarsZrtwa, 21 lipca (Tok WTe w torok
wipiczsmern wyijcich-ai/il do  MoisUrmy dw aj k w a te r­
m istrze rx)is/el'jtwa polskilągo w  M oskwie celem 
oibę;ii;zenia gmĄcliu. pr2 p&-ilaiozianągo pnzeiz rząd 
iiowiieic-ki na  pomi-ObZiczaniię liuir pod-
t e g o ,  ..... ^

P ia s ld s w o n y  strn iu iu rć fl u  P c te1
Wś rcizm ow .e z  dzionnikanzaim j, p. mfcuafBer 

rotoaio-twa J a n  R a c z y ń sk i oświmuicsył m ied ;zv 
m n en n , co n a s tę p u je : -  ’ * *

Zbiory Oziminy za/powie-da-jn sie mnit t w ię­
cej o  100 proc. w yższe, niż w ro k u ' zeszłym . —  
Posucha im nie zaszkodziła, naitommeat ucier­
p ia ły  zboża jaine i  rośliny  paistawne. Spcojałnie 
ocierpiało Poznańskie  i Mazowsze. Co do  ziem ­
niaków . to  lipcow y deszcz m ógłby je«aazo na 
p raw i Ć5j>|tuatcję n aw e t w najibaPdżiiej zagrożo- 
n rc h  dzie-lnreach. Już  rozifOiczęfa się zniżka cen 
b y d ła . 'Y zygotow arna do skwm są w_ pełnym  
to ku . N a ogólną ilość zajpoinzeoowania pboża 
fścY.nego 4  ty tdęey w agonów , p ro d u k c ja  Mało- 
polski w sc h o ib ilj  i k resów  lapeum ia  3 ty s iące 
w agonów  zboża już skontalktówiam ego iu; pro- 
iS t r o n W  pnzieiz oirgaimizacje rolnicze. WRjrm 
rfcu Pc]?fea nie będzie no trzebow ała  sprow adzać 
łboża . P rodukcji pOkiryje naiwet zatpotozobowa,- 
*t-e *ia c<órj'yxa Śląsku. Demoibiłiizaoja oraz re- 
w indykacja  l.oni poktryja b rak i siljyi etnrzęża- 
jew ej Spoidziawany je s ' zw ro t 30.000 koni, u- 
pa-ewadzionyich przez N iem ców. W alua  z księgo- 
*uszcm d a ;e ipojmyMn-e rezu lta ty , p rzy  dosta łecz- 
ne i p rodukcji surow icy są  w idoki zw alczenia 
z a razy  do zimy.

W arszaw a. 21 lipce " (PA T). W icedyrek to r 
w arszaw skiego  Sctnd rk a u i ro ln iczego  p. J .  
K rzoski w  rozm ow ie z w spółpracow nikiem  >Ku- 
riera  W ar, sza-wskiogo«, po tw ierdzając n a  w stę- 
p io  fa k t, iż urodzaj w roku  bieżącym  je s t o w ie­

j e  lepszy  niż poprzednio , zaznaczył n as tęp u ją ­
ce  ejaw isko:

B rak  gotow izny  niezbędnej dla uruchom re- 
■nia. mpairara rolnego,, w yw ułuje w śród  obyw ateli 
tcietn,i!u k  ch ęć  ja k  najszybszego  zreaiizow a- 
o ia  zbiorów , ce pow oduje in tensyw ną zb ió rkę  
-I m łockę zboża. Popyt, n a  rynku  jest znaczny , 
,fto pczw ała  p rz  /(p” szezać ożyw iony ruch  ■ han-

m flolfeskcje a  Koente.
W arszaw a, 21 lipca (Teh wh) D nia 17 bm. 

ko,w kńska Ruda minilsitirów poi^anomula oa'tat- 
tpciznio odrzucić p ro jek t H ym ansa. D ecyzja za­
p ad ła  późnym  wif-itzlotrem. P izcd  gm achom  R a­
d y  m m istrów  zebra ł się miiełkl thum, k tó ry  u- 
Tządlził ow ację w ychodzącym  m iiustrom , po- 
czem  ufonmnwal się pochód. T łum  mHpifesto- 
w a ł następn ie  p rzed  pojiełatjweim łotew skiem  i 
estonskiem , >vz iosząc okrzyKi na cześć tych 
p an d w , oraz głośno m an ifestu jąc  w rogie sta- 
nowisKO w obec Polsk i.

Press cteiKn o stosunku Ho PolsKI.
P raga, 21 Ifpca vE ast Btcpneia.?). Prapika prasa  

zbiją ■e.nprgiiczniio mnrtyypoilJkie n^wtodY »Tlry- 
lumy-r, k tó ra  u w aża  przy jęcie  Polski do m ałej 
enitcniiy jak o  o s łab ię ,iłt togo  zw iązku i zai spirae- 
cijwfiianą.cie się intencjom  Ozei hoełowajcji. F  a sk a  
,pirrva w yw odzi dalej, żc fcrwiba napraw ić daw n y  
b łąd  fundam en ta lny  poliW ki państw a  i zaw rzeć 
z P o lsk ą  ścisły  sojusz w ojskow y, po lityczny  i 
ekonom iczny. T ylko tlen sojurtz frzyniesile zyisk 
obu państw om  i przyczyni się do konsolidacji 
pokoju  w E uropie cen tra lne j.

1 P^skoislOiYenska R epublika* podkreśla ko- 
rueczność 'ikwidac-ji przeszłości i  założen ia  
pcidSitSiW pod- nor.tw kun? p d i  tyczny Poflbłti j 
Czechosłowaciji P o tęp ia  w koóca surow o an ­
typo lsk ie  w ystąp ien ia  »T rybuny* . Uczucia na- 
rcidu czeskiego Jioonjigają s.‘e ścicU j przy jaźni 
z P d s k n , ZigTdnego (pożycia w ielkiej rodziny  
i.fiowiańskiej.

Z Rddy L;gi n3rodóvir.
SPRA W A  PRA W N EG O  FOł.OŻENIA POLA- 

KÓW W C-DANSKU.
W a-szaw a, 21 lipca (Tel. w l ) Na na j-bliższem 

p.as'cdzemiu R ady  Ligi narodótv, ewołanern na 
dzień 1 w rześnia, r^zpa tryw nua  będzie nu ta  
d e leg a ta  polskiego prof. A skenazego w spraw ie 
praw nego położenia P o laków  w G dańsku .  ̂ -

eyrn dojwodcm, że szef O-rgeeichu ęsnteySoilBKMujB 
rttbjłscie no>vy zam ach n a  Górnym  Śląsku. —  
B y ł y  f itń«istlc.r stwicrdlza, imikoiniec, że nic w  
X;ej»czeich się nic zmieniło-. N iem cy poizlotdiii 
iinircdćm, AYŚród k tó rego  roizAvija. się pomyślnie- 
tendencja  m ilita rystyczna

P ary ż , 21 lipca (PAT). Ag. H araisa. B erliń­
ski kciłcs-pendent *Jou!T.ała« pmfawAa- w  d ire - 
iziyim aintyku-le działalność oirgamizacji i»em*ac- 
kicli na, Górnym  Śląsku i w ykazuje keniec-z- 
naść natychm iastow ego  przysłania posiłków w 
celu zgniecenia ew entualnego  pow stan ia . Do­
nosi om,, że we AYnoclam iiu jmajtdiują eię niieiricgu- 
iaun-e w ojska w liczbie 200 ty s ię ty  ludzi, k tó ­
rych sfery  w ojskow e m ogłyby  zm obilizow ać 
J a  G on i cg o śky-ka.

Bytom , 21 lipca (PAT). Podczas re-wi-z.ji pfze- 
p-iY.wndzonych w ciągu dwóch osta tn ich  d n i 
w ładze kcKikicWjjne obłożyły peszteJO  niem iec­
k ą  stPfcję iskrow ą oraz w ielkie ilości b ion i. —  
Areis^ztcnYano wielu Niemców. Zastępca nie­
m ieckiego koinisainza plcbiscyt-ewego Guemfher 
zdolal zbiec. ■

K O N FER EN C JA  POSŁA ZAMOJSKIEGO 
Z BERTHELOTEM

P aryż , 21 Ji.pca (E ast Expresś). Dnia. 19 bni. 
peseł Zam ojski odby ł dłuższą komic-rem-oję z ,-p- 
kreltairzcm jenerailnyin’ m iiniiterstwa spraw  za- 
gratnfctoytch Berthelot/jm . P o 3 d  Jśam oP ki p raed  
staw ił c a ło k sz ta łt zagadn ień  G órnego Ś ląska, 
orrjz ich doniosłość, a jedn  jcze-mie o-mawiane 
by ły  śrooki osiągnięcia p ac j fikacji Górnego 
Śląska.

CHOROBA K O RFA N TEG O .
P ary ż , 21 lipca (PA T). Hawas. J a k  się »In 

{jrari!sagf-ant« dowiaiduje, banviący w  Phuyżm 
K orfan ty  zaniem ógł.
PR ASA FRA N CU SK A  O NOCIE PRIA N D A .

P rasa franem ska opnawia noitę rzauxi francu ­
skiego-, WY-togowaną do rządu  ni^raiiecildogo'1 w 
spraw ie G órnego Ś ląska, oraz do- rzaidlu ang ie l­
skiego i w io ek k g o  w  aprarnde torn .inu i wsiriun- 
ków  zwc-Saiiiia' Raidij" najw yższej. N aogól cała 
prasa' podziela st-anoiwiitlco w ad u  f ra u t u,skie.go, 
je-lna-kowoż -wywar-a scep tyczne przypuszcze­
n ia  w spraw ie eTOentutifii-ego- uznania /przez An- 
glje kroku fra,nrut.kiicigOw

: Petit Pariisietn* w ątói. ezm przez up-shm ie 
nowych poę,iłków wcijetkowych na G órnv Ś ląsk  
będzie incżna u°v,nąć n-iobezipkicizeiistiwo a tak ó w  
ms s tro n y  bojów ek nip«ti".ykich

►Petit Jonumal* pisizc fFrajncja. spodziew a 
sio. że rząd a jig iek k i przyląiczy s-ę d o  stanow i­
sk a  Francji. Menjabnowdc angielscy  czynią naj- 
wdeksze iwysilkl, ażeby  pokój zapanow ał w Ir- 
audii. Powinni- oni cikaizac takiesam e, w ysiłk i 

w  in teresie  pokoi-u europejskiego i p :,koiu  gó r 
flośiąskiego*

.-iGaulois* slwit.rdz.a,. że d<otąd nie ro zw iąza­
no je-racze Jłlgadriorrra Gornogo Ślaslra. Spra­
wi

'Nr. K il.

procentowej polskiej pożyczki lol.ir twej na  obli- , 0.11. 1725—1 7 o —17"0. W irsz. '1'jw. kopalń węgl, 
gac.jo orygi-na-ka. Posiadacza wymienionych świa-j i zakl. fcjwtn. 10<:00—10000, Lilpon Hau Locwob’ 
dcctw, lub c 1 oby zastępujące, w inn i zgłosić za j Min 1—2 oin. 5175, ŹUtó, Rudzki '  246ÓĆ, 24C"'(
odnaśnym deku-mentem do najblizsmgo od Izialy 1 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowo’.

* STAN P. K. O, P. K. O. zgrcm adzila diwa 
m iP n riy  inarok o-szczędnośd (w  połow ie są to 
w kłady  Pcle.ków a ineiykańsk ich) W  P. K. O. 
sz.ezędności ek lada -10.000 osób; w porów-imisiśu 
ze .jiaiiem przed wojenny m  i w przeJtózcni-n na 
ruble z l t te  oszczędzam y o b c .n ip  j- dnę pięćdzie­
sią tą  część tego , co praed. w ciną. Z cb -o tu  cze­
kowego P. K. Ó. ko rzy sta  15 uOO firm i- osób 
pryw atnych . N a rachunkach  czekow ych je s t  6 
iri]ja>raóiw m arek , obró t wynosi 25 niiJjardów. 
Gdyby P., K. O. mogła zgrom adzić na rachun­
kach czek o wy che 25 miljardó-w m arek, p o k rr- 
łalby w z.upcln.ości potrzebo obiegu pieni,ężnego 
w k ra ju , zapobiegając naum  aiown banflenotów.

W  przyszłości pow siać  ma juzoz fuzję czte­
rech konsty  tucyj tz-w. »B.ank obro tow y* , k tó ry  
z a [im o we ć sęę ma i oz proiwa d z uniom funduszów  
P. K. O. na cele pm-enrasłowc- prac-znaczonych.

* DROGI WODNE W POLSCE. Dotychczasowa 
jcncralr a dyrck- ja dl 1 budowy dróg w*dnvch roz- 
di;ir-!ila się na dwao pokrewne insty tucji: na dy­
rekcję biniowy dróg { kanałów w W ar37.a-.vie i Kra­
in-wie. Obie dyrekcje będą systematycznie badać 
i cpraci wywać plany dróg wodnycn i przygotowy­
w ać ich wykonanie.

I ) \ r r-kcja w Krakow!e zamierza zająć się przed3- 
wszyslkicm dalszcm prowadzeniem robót budowla­
nych na Wiśle, przv ujściu Panu aż do Przemszy, 
waz rormuiteimi możliwościami przeprowadzenia 
dróg woćnycb w Malopolscc i w zagłębiu węglo- 
wern.

* W Y G A SZEN IE W IELK IEG O  P il i  CA. Dn.
28 czerw ca eiostał w ygaszony  w ielki piec w’ 
hucie iC z ę s ta n p w a *  Towairayrttwa B. U antke, 
co pociągnęło  za sobą rów nież w stra 'm anie ru ­
chu w kamianiolomaich >łilń ów-<. na lo żacw li do 
‘ gyciż Towmiraystri-ą i wydobywającY-, '’h kam ień 
cua.. w ielkiego fjg.cn. W strzYmanio praiciyi pileica, 
nastąp iło  w sku tek  nicpoimyślnyc-h konjunkt-ur 
na naszym  ry n k u  żelaizrym w zw iązku z ogól­
ni św iatow ym  kryzysom . Z bytu  na, gotow y to ­
w ar niem a praw ie  zupełnie. Prodinkowutnic zaś 
na, ikhid je s t nicmożLw-e w n b s j niewrAwnlfc; 
trudnych  w arunków  finansywipch. w gajłfi,ch 
znajdująi się wszł-Stlde p^ze-^iębiorstw a z po- 
fcoidai olbrzyunich koisaiów, połączonych z lutrey- 
maniom ru ch u  faibr-cziuego-. Zawńcsz.enic m ch u

OdpawieJź Ligi narodów. >
K O N STY TU CJA  GDAŃSKA JE S T  PR O M I- 

ZORYCZh A.
G dańsk, 21 Kpea (PAT). N a  p y tan ie  senaitu 

g dańsk iego , WYStoisowame do L igi narodów , 
nadiepzła aa jiwśreldinaeltwiejn kom isarza Lig:’ 
odpow iedź w spraw ie w ejścia w  życie  k o n s ty tu ­
cji gdańsk ie j i s tanow iska  g łów nych se n a to ró w . 
Otępojwiedź ta  pświ.aidlczą. że boiiityfcucja 
prow i oryczna i że głów ni senatorow ie w ybie­
ran i są  prze- p ierw szy parlam en t gdańsk i i un- 
pcw ażnieni dio wyikoin[>jwa)uia s.umj władizv pnzez1 
jederr 'ok , (i»Tizyęzjfm c z a j jkiIi wraędiOiwamiiat licłzy' 
się od d n :a  otw arcia now ow ybranego parla ­
m en tu .

Ma i .  SSasku.
NOTA KOM ISARZY.

Opole, 21 li 11 ca (PAT). Ag. IlawaRa. W ysocy  
kom isarze: francusk i, angielsk i i w łoski w ysto ­
sow ali do konferencji am basadorów  w spólną 
no tę. zw racającą  jego uw agę n a  konieczność: 

1, w ysłania posiłków  n a  G órny Śląsk,
2) ja k  najszybszego rozw iązania sp raw y po­

działu  tery torjusu  pleb iscy tow ego.
U ST Ą PJFN IE  JE N . LE ROND. 7!rT

W arszaw a, S i lipca (Teł. w ł.) Z P a ry ża  do- 
nc^izą; *rcrtit PariU en * o trzym ał z am basady  
jcdnsgo  z państw  nautiiuluych wiadotmość, żo 
ąoizhaz o o-Jwołaniu je n . L e R onda  iest już  ped- 
wsęny. O dw ołanie to  n astąp iło  n.a sŁuteik żą- 

Jiia Pffl0pdiat«w«i(|6te uządu biyt-y.jskie-
w k em isji niicdiz.yiiairioJoiwej w Opolu iuż 

0-j l a '  na w sw oich rap o rtach  wyistępoiwaJi prze- 
ciw ► 'a la ln o tc  jp/i. Le R onda. A nglicy posą- 
dizałi go przedaYiszystkiom o stnonniełzość. Pod  
nociJkitur rządu  angielsldiigo Briam l zgodził 
się na  cdfl olanie en. Le R onda, m iał jed n ak  
pizYtem ośw iadczyć że zm iana p rzedstaw iciela  
F ran c ji na  órnym  iląskii n ie  o znacza  b y n a j­
m niej zm iany w po lityce  |  ta k ty c e  rządu  frau- 
cusk łego  w k w estji górnośląskiej.

W Y JA ZD  JE N . DE M A PIN I. ^  
B ytom . 21 lipca (PA Tb Jen . De M arini w y je­

chał w poniedziałek  do Rzym u.
P ary ż , 21 lipca (PAT). Ag. Tlara.sn. Ozęść 

p ira y  przypuszcza, żo now y rząd w łoski p rzy j­
mie kom prom isow y p ro je a t hrab iego  Sforzy w  
spraw ie Górnego Ś ląska. ^

POW AŻNA SYTUACJA.
P ary ż , 21 lipca (PA1’). A g Hayaisa. W  a r ty ­

ku le , "aonie/aziczonym w nSournałta*, L cfey ra  
pcidlk-reśla z naciskiem  pow ażną sy tu ac ję , w y­
tw orzoną n a  G órnym  Śląsku w sk u tek  m anew ru 
N iu n có  y  o raz  transp o rtó w  broni i am unicji. —

a  ta  je s t trw a łe m  zab u rzen iem  pelkc ju  i wsku- 
ek n ie  je s t rzeczą  pi oblem aityczną m ożliw ość 

z a w arc ia  u k ła d u  f ia n e u sk o  n ie m iao k ieg o , co  
de k tó re g o  w sz c z ę te  zo s ta ły  ń tfknw ania p o m ię­
d z y  Looicheure-m a Ra-thenaiiiem. ____

MpreźerfJ frantusks-cndielsKle.
Londyn, 2 Uiipca ( E a s t  E \p v e ss ). * E y e n m g  

SteindWrD pi.toc. że obecn ie  stosum ci francusko- 
ang ielsk ie  u legły  p ew n eiru  naprężeniu  Kion- 
ste tiu je . iż w  o s ta itn ijh  czaeach  w y ło n iły  się  
znaczniejsze trudności ł różnice poglądów  m ię­
d zy  obu sw adam i. Tnud-ności tie o d iw sz a  się  do 
siwa.wy srórnosląsklej |  sankcy , p rusk ich . Ofi- 
cnailnte F ra n c ja  n ie  na^e ts ła la  d o tą d  n o ty  rz ą ­
dom ! a n g ie lsk iem u , nretciuatijąccj je j s ta n o w i­
sk o . lecz  prania fran-cuiska i n ie o fic ja ln e  w’Y.atą- 
p icn io  k ierow n ików ’ rz ą d u  w ysfom iją przeciw
pogiądom  angioiski n . Rriauid sądzi, że Nieimicy 
d a le k ie  s ą  jo m rz e  d o  zaiJowtała-iacąę-oi w-ypeii 
n ie n ia  w a ru n k ó w  t r a k t a tu  i zam ie rza  u trz y m a ć  
w  inooy  lu b  n a w e t z a o s trz y ć  s a n k c je  k a rn e . —  
P o c k b n ie  w opraw ie  g ó m o ś lą jk fe j nie zrn-enila 
F ran c ja  swego p ierw otnego stanow iska . Kola 
rzą d o w e  a n g ie ls k ie  n a s tro jo n e  m  je d n a k  Oipty- 
m i-iyi-zr.ic, że tpaaecikiz twSsc s ię  wu-izysnsie kwre- 
s t je  rzec zo w e pnzOdyr?k ubowa-ć i uzyiskać poiro- 
n u m rtn ie  — • -

Sprawa Mandzka.
Poldhu , 21 lipca (PA rT) Nasitęspmi łconferea- 

oia m iedzy L loydem  G-emrg-m a  De Y alerą o d ­
będzie się w  czw artek . P o litycy  irlandzcy  po 
w rócili do cjceyauy ccłem nara-dzem a się nad- 
przwiszh-m stanowdiskiom n c  bonfoic-ncji. Mię- 
j z r  'jf-zyiąóftw nti irlandzkim i panu je  pew na 
różnica żdań, T e V alera  żąd a  praw a sam O fft- 
ncw ienia  narodu  itia n lz k ie g o , czego następ ­
stw em  będzie dopiero ro z w ią tiu .e  prawn:op;ań- 
aflwcw,ego stPSuńkn H a n d ji  eto AngRi, a  poli- 
cy ułmter&cy żąd a ją  usta len ia  a priori r e n n  stó- 
sunku  praw nopaństw ow ego Irlnnd ji do A nglji. 
Sądzą, że oistoitecznc roiziwiąza-ni-e problemu- ir- 
ly r.-d-zkicgo będzie komą-romiso.we.

PO Z A JĘC IU  K U T A C H JI.
A teny , 21 lipca ( P \T ) .  ITawas. W iadom ość o 

zajc.™  K u ta -h ji r-adc o.hi tu ta j  onewdaj ■wie­
czorom. W iadom ość tę  ogłosił G unnaris n a  po- 
sicdzcniiu Izby, k tó ra  jnayjęla. ją  oldaskacni — 
Po prsieidizeniiu na ulroach urza.dizcno o-Y-aicję na 
cześć Gunn^riMi, przez ca łą  noc b ito  w dzw o­
n y  oraz strzelano z a rm at n a  znak  radości. —  
W czoraj ndaiMo p rzy stro jono  flagam i naro-do- 
wem i, w  kościołach za,ś odprnw-iąją n irw zy rte  
nabożeństw a. . •< 1*,, ■£.

Dział ekonomiczny.
OGRANICZENIA, DOTYCZĄCE KONSUMEN­

TÓW I PRODUCENTÓW. W arsziw ski >Młynarz 
Polski* informujp, żo, obok wprowaz jnngo obecnie 
w-olncgo handlu, obowiązywać b ę lą  pewne ognni- 
czenia, dotyczące tak  konsummtówu jak  i produ- 
centćw. Konsumentom r.io walno będzie mianowi­
cie gromadzić zapasów p an a ł 15 kg. na  osobę, pro­
ducenci będą zaś obowiązani i o sprzedaży części 
złiorćw , pozostah ch po pokryi iu potrzeb w h  me­
go gospodajoiwa. Zabroniono ma być Karmienie 
inwentarza, zbożem, pędzc-nio spirytusu zo zboża, 
i raz przeróbka jęczmienia na-słód  dla celów o d ­
sprzedaży. Kontroli p a ń stw o w e j podlegać będzie 
przywóz zboża z powiat iw środkiw yeh do n aa gra 
n ic/nreh.

POŻYCZKA DOLAROWY. Polska Krajowa Ka 
sa Pożyczkowa z dniem 20 b. m. przystąpiła do 
zmiany tymczasowych świadectw i kwitów 6-cio-

wicdkiego p ieca  w hr.-ci-e j-GzęstigUoiwa* m a 
b y ć  ty lk o  czaiowro i p ray  pienwisztj możności 
TcW aazystwo ma zam iar ponow nie go. unuroo- 
luić.

j I?UCH N A FTO W Y  W  Z YGŁĘBIU JA S IF L  
SPIE M . S p ó lsa  naJtonyo-iprzefmyroioiwa > Venda- 
t. k -  zg łesiła  now ą koęmlriię n a fty  pod1 muzw 
» ł’elikis« w gm inie Bnzyszcnki, po-wiato jasie l­
skiego O tw ór wicafniozy w te j fcopainł założo­
ny. będzie na/jdalej w ysun ię ty  na zachód na. 
t-o-ren-ic pazura ym.

* Z RYt KI GDAŃSKIEGO. Gwmltoiwny sp.idek 
marki polskiej i późniejsza zwyżką d ah  w 
O-da/isku znacznie odczuć. 1'rawio wszvalK - zaku­
py dla Pc-lsk; ustały. Późniejsza zwvżi;:i ińe przy- 
nii-sła zmir.ny, n ;e usunąwszy powstałej nieufności. 
Ceny kawy podniosły się. Kurs brązyhj ki ciągle 
zmienny, % tego powodu, że podaż w Prozy i ji bar- 
dzo mala, a  mepewmy kurs marki ni imiożlrana 
ekspert erom brazylijskim pewną' kalkuj mje. Wy-

r z mąki do Polski z poi' odu spadku marki pol- 
akicj -nieznaczny. W Gdańsku zrralazłv sio wi< ksze 
pai tja mąl i, ceny na tow ar miejscowy gwałbrwnfie 
■ padły, do czego przyczyniła się również ostatnia 
aukcja. Rozpoczęto zakupy dla Niemiec (gdzie usta 
nauka się znacznie niższo) i to wnłynęlo znowu na 
zwyżkę cen.

* ZERWANIE KONWENJC? CO DG CEN NA 
■ E R L M S K *  RYNKU ŻRI.AZNYM
rozstró I dci Ufę. Poszczególne firmy prowadza ze 
sobą walkę konkurencyjną i zniżają ceny do norm 
któro przynoszą już handlowi straty, Potożemio 
zinusMo fumy do nieohowią.z.ującej konkurencji w 
celu nawiązunia nowej konwemeji, dotychczas je­
dnak 1 ez wiuoczncgi rezultatu.

Wi&domeści giełdowe.
- fi OIEŁDY KRUKOWSKIEJ. Ruch na giełdzie 
krakowskiej w dalszym ciągu ospały. Transakcji i> 
nonywano w bardzo ogranie-onych rozmiarach. Kur- 
sa papierów dynadendowych prawne bez zmnny. P.

* i7 1 lUła’ ^ r* 5JJ5zyu podniosły się o 50
punktów; „ S ic is  :a górnicza" .k a z a ła  tendencję wy- 
tótme zniżkową, spadając n 400 p. nktou.

W papiarach lokacyjnych i bankowych zastój irdv- 
nm znalazły sm w obroeie 4 % listy  Banku Kraj.
i 4 A  % nsty Ban.tu -MałopilsJdego

Się ? - - 5 Fj«>któw, marki niemiec- lalo o 0.5U, korony ozeskio o 1 punkt.
CEDUŁA KURSC \ A GTKyDY KRAKOWSKIEJ

z dnia 20 lipca 1921 r.
ofiar

?ohki Bank Przemysłuwy 
Bank Hiurieczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Polskie Tow. handlowe

sąd.
500’— 580‘—
675— 725'—
625‘— 675'—
7IX»— 750‘—

1000.— 1100.—
irrfh-.il c , T Transakcje 1000—1090 llliandl. Spółka altc. „Impex‘‘ 400.— 450—

t, . . .  ni . Tran*oltcje 430.—
►Polski ulcb< 1100— *,700—
'.t gluga Polska 525;— Ł75‘—
Warsjt. Ska akc. bud. Parów, i-U Pm. 150.— 150.—

Transakcje 155o!—
-leiemewski 8500.— 900r .—

, ,  . , .  Transakcje 8600—8750
zi.emiesz* fsbij-ki maszyn roln. 6200 -  6400'—
,.l i /  binia" faor. mssz i narz rai. 3030 — 3230.--
►AutamotoTr .abryka samochodów 2300‘— 25e,l—
»G órka* fabi yku cementu 7900’  82Ó0‘—
Gal. akc. Zaklauy Górn. Siersza 64C.' — 6600.—
_  Traosakcie 6500—6550
Tepcge" T ;w. dla przeds. góm. 7800.— 8200.—

Polsia. Nafta T in  em. 2000.— 2300.—
Transakcje 2n75—2275 
Transakcj" 3000--S050

Krakus" ZjoJn. fabr. pr.sstw. wysk. 3300.— 360C__
Fabryka porcelany w Ćmielowie 3900‘— 4100*__

Waluty i  dewizy:
Kup. sprz. szafa

Dolary St. Zj. 18»0.— 1900.— 3800 — luOO.—
Marki niemieckie 23.— 25.— 23.75 2575
.. orory ausi 2 lO 2.30 2.20 240
Koron yczeskie 23.— 25.— 23.75 25 ”5

GIEŁDA vVARSZA\VSKY z 2l) lipca: Oblig. m 
Warszawy G'A% 1016 traownkdje 218, Listy zasta­
wne -114% siei»skie za rubli 100, trans. 278 —276, 
żąd. 2 '9 ,  poszuk. 275, za -m 100, tr rns. 82—82..50, 
5% listy zastawne ar Warszawy trans. 407.50— 
897.50, 5% an. Łodzi trans. 255—250.

W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans­
akcjo gotówką 1S82.50—1872.50, sprzedaż 1872, 
kpuno 1820, franki franc. czeki trans. 150—149, 
sprzedaż 149, kupno 1G4, marki niemieckie gotów­
ką trans. 24.75, czeki trans. 2435, 2-190, korony 
au ttr. czeki trans. 237.50—236, rub!» carskie 500- 
tki gotowką 175—173.

Akcje: Bank handlowy warsz. 9 em. 1800—1850, 
Kredytowy warsz. 1—5* eor. 2800—2900, Towarz. 
spółdzielcze 2500 5 ero 2400, Bank 7-acbodnl 1—5

U480I , Btaradi-łW iee 1—2 em. 7325—7200—7221 
Iow . zak l żyrurd. 44250, 41000, H andel i Żeglugi 
1—4 e m .  2175. 2125, Borkoweki 1 — fi em. l50f 
Bracia Jab iow sey  1—5 cm. 1275, 1300, Firlej 
z roku 1921 775, tśOO— 100, W arszaw ska fabryk 
' ukru 1.9_00— 13000, Ostrowieckie <7 ak ładv  8300 
Pi I.-i,a N fta 1—3 cm. 22 i5 . 2201. ]1rze-:nvsł Drzi 
wny i H .n d c l 1 - 8  em. 1575, E tó k tiw -n ia  Okre 
"S w a v/ 1 Lusaka wie 725—750, F ila i św ia tło  1—' 
cm .  10F5— 1000.

GIFLDA LWUWSK A z 20 b. m.: R uU e carski- 
setki 450—500, ru b n  carskie 500-tld 160—200, ru 
1 le carskie drobne 180—230, ruble dum skie ty  
siąc-zl.i 5®—75 a 250 3 5 —5-5, duntskio kierenk 
70.2;). karbow ańce 1000-czki 3—.5, grzyw ny po 5CI 
i wyżej 6— 10.100 franków  franc. i-lO - lhó.lCM 
franków  szw ajcarskich 270—300. fan ty  sz tc rlin g  
6200—0900, do lary  kanady jsk ie  1500—luOO, dola 
ry  am erykańskie 1800— 1880, m ark i niemiecki* 
a 1000, 2350—2550, a 100, 22 .50-2450, drobni 
2250—2650, lei rum uńskie 500-tki 2550—2660. lei 
drobne 2450—2550, lirę  włoskie 7 0 —80, koronz 
czeskie 2350—2-150, drobm* 2350—2450, ko-ronv 
austr. stemplow.ane 200—230.

Dewizy: L o n d jn  6350—6950, P aryż 143— 153 
Z i:n"’h 230—300, P rag a  2400 —2600, transakcje 
2500, W iedeń 225—250, Berlin 2400— 2600, trans­
a k c ji  2500 Nonry Jo rk  1750— 1850, Bnkaresz.' 
2500—2700.

G IE iD A  WIEDEŃSKA z 20 lipja- Renta ma/n 
wa 109, anstr. renta kor 100, rent * lutowa. 109.50 
w cg. renta koronowa — , lisy  tureckie 30'JS, 
prjcrylcty kolei poludn 3430, anglobank 1890 
Bankvercin 1277, Bodenkredit 2650, Austr. Z i “ ł. 
kred. 1600, Bank depozyt. 860, Laeudcr P-.rik 
2805, Merkury 1045, Uniomba-nk 1173, Bank obrot. 
760, Żivno?1cńska 4400, Kolej północna 21575 
T-wów-Czc-rniowce 5085, K oleje ans tkacki*1 ?'>'1" 
Kolej pcliuln. 2641, Al piny 7125, Berg and Eueto 
11650, Krupp 2030, H uta Poi li 4950, Pruskie Tow. 
prz-nn. żel. 13995, Biiua 5250, Skoda 4970, Ziele, 
iiiowski 8300, Apollo 6150, Fant i 291 uO, Galie. 
Karoaty 17800, Galicja 44900, Siersza 2940.

f-IFLDA WIEDEŃSKA v. 20 bm.: Amsterdam 26tóa 
Zagr/ob 50SH. Belgrad 2031. Berlin 1101, Bnń uL 
0.377.5, Budapeszt 263.5, Bukareszt, 1137.5 Ch’T*tja)>-i* 
#3.5. Kopenhasr- 12675. Londyr 8030, Mrodiróir 

3802.5, Nowy Jork  843, Paryż 6555. Prsgp 1083. cUJii 
"31 A, Sztokholm 747P ita rsz iw a  48—55. Zurytl 
13900 Jli la ry  836, belgijskie 6345 bulgnrakie 720, 
duńskie 12575. m arka wtem. 110? angii j k i  - 3010 
franc/uskie 6535, holenderskie .26725. whzeWo 8775 ju- 
gosluwiań.-kio niestemp. a 1000 Mk 2013, norwimMe 
M77". polskie 42—44 rumuńskie 1125. s7.„n’. ’,P
17370 ozwajearskei 13850, czeskie 1092, wągier?/if 
2>'l Si.

GIEŁDA BERLIŃSKA * 20 bm.: Dolary 76 b*.hr j 
-kie 578.25 funt7 275.65, francuskie 694.75, wEmktó 
344 Yi. polskie 4.10, czeskie 98.99. anstr. stiTe 8 HI 
austr. Btompl. 9 55 rnmiińskie 105.23, szwtt.a lutu A 
Amsb rdam2424.l)5. PruKseln b8i.40, C /irys.jsrja fiSS 
Kopenhaea 1178F0, Pztokh .im i599.fl5 Rrisfngfors 
126„35, Włodfcy ST1.65. Londra 276.22 Nowj Jork 
76.67. Parvż 5:>615. Szwa}", j 964.76, Fi*»per. > 9&f 

GilŁDA ŻURYCHSIĆA z 50 Berlin 7.95. Ho. 
Isndia 192.5, Newy J r rk  107. 1 m  21.83, Paryż 
17.2.3. Medjolan 27.’l5. Brukaela pfghaga 91 75,
-'ztokholir 127.05, OfcrystjanM 7 3 - ^
Buenos Aires 175, Praga 7.90.
7Tz-:b 3.90 Bukareszt. 9.37, W irrw nw  
'.80. rl

■ i . —  .....

pm naga f i .  ią
r*.-J0, 311-tfj T i n
m  m  s*■

irwnw (LSI. W irfg f

— t  b — a iiw ■■ — — — — — — B
Odl cwiedzialiiy redalton ■̂■*1?

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
NAKŁADEM  

W YDAW NICTW A „ N O W F ,J  R E F O U M Y * '  
, Spótk' x ogr. ouf i fi.

& T8 * c i £ s t a i ? . e .
(Ariykoly w lym dziale tilt p^cŁodzą od Red*kc])I 

NA PO SA D Ę

B y m M m z  E s a o K u
ps^^HuJe s!q 

i eosrgitiasao &ank&wca.
Zgłoszenia p rzy jm uje A dm in istrac ja  s Nowej 

R eio im y  pod: N r 3985.___________

0 §ł@ izenlg.
N a sk u te k  rozporządzenia. M agistratu  m iasta 

K rakow a z d. 20 lipca, 1921 r. L. l i l a  10200/21 
odbędzie .się dn ia  20 -lipca 1021 roku  o wodwi-iie 
9 rano  w sk ładzie  firm y Józ . J . LeLnkauf w 
K rakow ie p rzy  u licy  F lo riań sk ie j ). 55, licytó 
cy jna sprzedaż dw óch w t^o n ó w  m voła , razem  
około 20.000 kg . W aru n k i licy tacy jn e  podam  
będą przed  licy tac ją .

In te rn a tio n a le  E x n o rt *l  lm „ a z t A G

Dla kopalń nafty,
fabryk i warsztatów.
Pasy ang^lskie Gripol-y ze sier­
ści wielb^dziej we wszystkich 

wymiarach i każdej Ilości.

E S H A P E
Kraków, ul. Pijarska, L. 4.

W P I S Y

K U R S A  BUCHALTER Y JN O -H A N D LO W B  
W  SZKOLE .H E R M E S*

J. P I L C H A  YV KRAKOWIE
ULICA FL O R JA Ń SK A  L. 39, U. P IĘ T R O  

p r z y j m u j ą  w p i s y  na Il-gi oddział kursu 
rocznego i 4 miesięcznego po poł. I wieczornego co­
dziennie od godziny 9 —12 i 3—6 po południu do 

15 lipca b. r.
Zamiejscowy ni przesyła wykłady listown>e. 

K U RS \  P IS A M I NA MASZYNACH rozpoczynać 
można każdego czasu. — Do oyspozycji maszyny 

wszelkich systemów._____________

Er K o z in im  R*1!gtz
b. lekarz klinik wiedeńskich 

specjalista chorób skórnych i wenerycznych
KRAKÓW, ULICA NIE( ALA L. 5, ora. od 2—4 

W niedziele 1 święta od to —4,



Ni’ 1 6 6 K E F O R M A P ią te k  2 2  L ip c a  1 9 2 i

Sk r a d z io n ą  Kartę oarocuenia aa 
nazw'sko Jana Stycznia, _a- 

m iaszkałegj przy ul. Szczepańskiej, 
» p. S. V. alka restauracja ańzia- 
°wa. Unieważnia sie. 3972 

l  I __
j-rfoija „Unb. .  “ Zalu! Czyś wy 
k i  zdrowiała ? Kiedy otrzymam  
•wezwanie? Testem nespokojny! 
Siachnl Win . . .  Adres poprzeJni. 

3973 1 3

Po t r z e b n e  mieszkanie. Wiado- 
m o ^ : ul. Franciszkańska 4,

„ Ś w ia t ło c ie ń " .  397 4 1 3

Od a a m  na własność Jwie bardzo 
ładne dziewczynki, jed tę 9-trie- 

sięozną, drogą 4-letnią. Zgłoszenia, 
u.. Asnyka 7, parter. 3935

Ha m  obszerny, frontowy lokal 
sklepowy, w dzielnicy v li  

i przyjmę s^ólnika z większym ka­
pitałem . Zgłoszenia w Biarz > oyło- 
azeń Feliksa Strtrera, nl. ldrod.ka 
13, ped „ t ła p e  . 3970

J B »  O S Ć 5 2
Zawiadamiam wszystkich P. T. Interesowanych, ie  z kursami 

przy nl. Karmelickiej 1. 6C, II piętło obecnie nic wspólnego nie mam, t. j. 
ani nie odpowiadam za toh kierownictwo, ani nauki na nich nie udzielam.

Kanceiai ja moich kursów znajduje się obecnie przy ul. Długiej 1.32, 
parter oficyny. 3905

Prof. B. liu trym ow icz.

Po s z u k u j ą  spóinika z większym  
kapitałem, celem powiększenia 

dobrze prosperującego, burtonn>g' 
handlu ko onjalno oDOŻywzego — 
w Krakowie, w dzielnicy VII. Zgto 
szenia w Binrze ogłoszeń StetUra, 
ul. Grodzza 13. 3971

Ap te k a  w Brzeszczach poszukuje 
asystenta (ki) i praktykanta 

od 15 sierpnia. 3976 1 4

j p t e k a  w miejscowośoi wielkiego 
przemysłu wraz z realnością 

i ogrodem zar .z do sprzedania. — 
Potrzebny kapitał 11 miljonów. — 
Zgłoszenia nrzyjmnje Administracja 
„Nowej R eform /“ pod „ A p tek a " .  

397 7 1 4

St e n o ty p ls tk a  polsko-niem iecia  
ze atenograiją polską poszukuj* 

posady z jednorazowem urzędowa 
oiem. Zgłoszenia pod „ S ie a o t y -  
p ts łk a "  do Biura ogło:x«ń Hop 
czyci, Kraków, ol. Jagiellońska 7. 

i' 80

Sie r t a n t ,  „zofer zawodowy, 
chanik i m aszynista, zdemobili­

zowany, poszukuje stałej posady 
szofera. W szelkie reparacjo uskn- 
ceoznia własnoręcznie. Zgłoszeniu 
pisemne pod „A . H .‘‘ do Biura 
ogzoszen II. Hupczyca, Kraków ul. 
Jagiellońsk- 7. 3979

A m e r y k a ń s k i e  urządzenie oiu- 
n  nwe do sprzedania. Steiner, 
nl. Dietlowska 97. 3931 1 3

E G Z A M I N O W A N E G O
tnaszynisty-montera — najchętniej 
c działu tartacznego, postukuje się 
do natychmiastowego wstąpienia 
do tartaku parowego 1 stolarń' 
w K leczy Oiórnej. Zgłoszenia: Józef 
Bader, Kraków, ul. Orzeszkowej 4. 

3982 1 2

Hosfaaiii
a k a d e m i k ,  u d i ' e ' 0  l e k c r i  i e » - k 9  
rosyjsk eg j . Z . 1 z aia poa d o z a f  Ł. 
n iamtora U niw eisyteta Jagiellon  

skiego. 371» 7 7

ad z ie la r a  po domach lekeyj ję- 
ryka francuskiego, cnętuie za 

obiad. Zgłoszenia przyjmnje Adm 
„tUwej Reiormy", dla „ Ń a u czy -  
l i c l k i ’. 3430

3ti87 9 ż'5

■z ie r t a w y  małego folwarku lob 
gi spoda:stw i do 10 morgów 

tołc Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa 
poizuk ije  wdowa, b. obywatelka 
Za wzorowe prowadzenie gos o lar- 
stw a -eczy. Zgłoszenia; Zofja trór 
,k», Bochnia, ul. Biała 19i 

3734 2 2

Ku p lą  realność na peryferjach 
Krakowa lub w okolicy, dla 

celów ogrodniczych. Zgłoszenia: 
W aluszewski, Lwów. nl. Marcina 61 

3923 4 i

oWIECE KOŚCIELNE
domowe i  t .  d., jakoteż przetwory woskowe 

Dolecą

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
ś w i e c  i w y r o D Ó w  w o s k o w y c h

F I R M A  F R .  S E Z E M S K I * *
BIAŁA —  (MAŁOPOLSKA).

Kupujemy k a ż d ą  ilość woskn pszczelnego i  odpadk'
ŚW'eC. 3s94 2 2

im ienne  a k c je  spó ł k i a k c y jn e j

„M IĘ D Z Y M IA S T O W E  G A Z G C if tS T
za cune emisyjną po Mkp. 1.700'— 

sprzedaje, z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Radę zawiad,

• „G A Z  Z IE M N Y "
S p ó łk a  z  u g ra n . p o r ę k ą  w e  L w o w ie , u l ic a  L e o n a  S a p ie h y  I. 3 .

— Udział rządu w kapitale. — 
Udział pracowników w zyskach

Apteka Eiag. Matuli
w Hadoaiyśla WłelkJa?
do sprzedania, lub wy­
dzierżawienia. Zgłosze­
nia tamŻO. 3943 3 3

A E A SE M IK  ŻYD
ooe mię lekcję w z ,k resie  szkół 
gim u zjsinych. Zgłoszenia przyj, 
inaje A im in i.u .-cja  ,N . Rrformy“
pod „ A k a d e m ik  T A  3950 2 2

Garnitur salonowy
machpniowy, 1 klub i jed n i «y- 
piala. a jasna do sprzedania. Kra­
ków 1 f[ o., drzwi 92, między 
1 1 —1 i 4 - 6  wieczór. 3954 2 2

TELFFON 248.
ZAKŁAD POGRZEBOWY 

FRANCISZKA NOWiHSKILSu
SPADKOBIERC V 

wRAKÓW, LL. MIKOŁAJSKA L. 12;
rFIIJA; GRZEGÓRZKI (RAPRZECIW COLL WEO)
} 3961 2 7

j we ralii
|1>ardzu s m ączce i delikatne pod 
\gw-,rancją zdrowego przybycia 

w paczkach pocztowych 
.'90 sztuk znpuwe Mk 609
ICO „ »tułów e . . . .  800 

4u » » o l o .......................... l.OOu

Ł. A ltow U , F 3 lw D 2 g c x ? s k a ,
|  3952 2 2

i?

Gruntownie odrestaurowany

Z A K Ł A D  K Ą P I E L I  S I A R C Z A N Y C H
W KR2ESZO W ICACH

w raz z halą sprzedaży m’eka wód m ineralnych, otw arty  
od dnia 15 czerw ca codziennie, także w niedziele i św iętu 
od godziny 6 rano do 7 wieczór. W ielka liczba pociągow 

umożliwia dojazd. 3305 4 4

I

I

m m

Ż E U Z 8
B L A C H A
D R U T
s z y n y

odlewniczy
różn ych

g atu n k ów

sztabowe
profilowe

wstążkowe
żelazna

ocynkow ana
cynkow a

walcówka
ciągniony

norm alne
w ąskotorow e

I

£

I

dostarcza w ładunkach wagonowych 
firma

I

i
a le

ul. Si^nns i i .  telefon n r 6G -S Z.
'Adres telegraficzny:

„ ^ e k s f c j  r

0  m f m m : ; aa a  » *,n, ą j

Z dniem i  lipca 1921 r. został nowo otworzony

p & u u  e o n
HAkOLSWO-PSZ&HTSŁSWT

isj Keoiu, Zieini Wołyńskiej
Spółki z ogran. odpow. Kapitał zakładowy 5,000.000 Mkp
Rachunek bieżący w oddziale kowelskmi Ranku Ziem1 
Polskiej w Lublinie. Adres telegraficzny: »Póldoin* K«)wel'

J

Celem Spółki jest zbliżenie producenta do konsumenta, 
a tem samem danie możności zrzeszeniom hand^wym  
przemysłowym, rolniczym i spółdzielczym na terenie Woły­
nia i Polesia nabywania wszelkich artykułów z nailepszjmh 
źródeł krajowych i zagranicznych, oraz eksport miejsco­
wych produktów.

Przyjmujemy zastępstwa firm — również towary 
w komis.

3657 ZARZĄD*

j t a a r j i

2 1 1 września — w października Ł 9 2 1

N a p r a w y

i U li i iiiU JL ju  uu  j i j u i
prujm nja S21.6 3 3

H .  N I E I H E T Z
K a r m e lic k a  1 5 .

Pr a c z k a  szuka m iejsca dc po- 
mach. Zgłoszenia przejmuje 

Administracja „Nowej Reformy1*1 
pod „ ( 'r a c z k a 1.1 2161

Erate B r u n s a  b ia łą  

jazą  od tiuszczoaą  
A  t y k a ły  g u m o w e

C1 p a s k i  m e u s ir .  z  w a iy
W ysyłki na prowincję odwiotnie.

J. WUtoBz, firegerja
K ra k ó w , u l  K a r m e lic k a  1. 1 4 .

3 l 9 ł  5 5

P
□ ______________

---------------------------- jm m m ||,|.| ” ■! | | »— — — — — w ■ ■

T A R G I  W S C H O D N I :
w e  L w o u iie  (wielka wystawa próbek i wzo­
rów) z a d e i y ć i f j ą  o ekspansj. naszego 
przemysłu i handlu na wschód (Ukrama, 
Rumunja, Bałkany).

Teruiin zdłoszefi do i  slerjiEla 1821 r.
Zgłoszenia wystawców i prospekty dla inter&feantów 
przez 'b iura ^Targów Wschodnich*, Lwów, ul. Aka­
demicka 17, gm. Izby handlowo-przemysłowej. 3856

E

O T O K ”  S ,

KRAKÓU7— D Ś&NIKI, ULICk BARSKA L. 72, TELEFON N r 153
w y k o n u t o  n t o r s w y  s a m ó d i o u l ó w

wszelkich oraz w szelki rebofy toliarskśa i frezerskie itd.
«'afeH! ;RAr V!E ZASTĘPSTWO F.A POLf KĘ:

% m u m m w  „ s t e y e r "
A u stria ck ie go  Tow arzystw a  fab ryk i b ro n ^

NA STANOWISKO

C Z Ł O N K A  D Y R E K C J I
podpisanej instytucji poszukuje się rutynowanego

KUPCU o w m o ,

j | o c itó n z . artystyczne, nlbnmy, ram  ̂
/ki, portf“Ia, karty do gry, poleca 

•kład papieri i gulaaterji

■ Midai Sma *y, Kraktw, Sliasawso 2ł
V 41 25 25

Reflektuje sie wyłącznic na siły pierwszorzędne, które już zajmowały 
podobne stanowiska i posiadają wszechstronne doświadczenie w dziedzinie 
handlu ziemiopłodami oraz wysokie zdolności organizacyjne. Tylko kandy­
daci, odpowiadający powyższym warunkom, zochcą przesłać piśmienne zgło­
szenia z podaniem refereneyj i wyszczególnieniem swych pretensyj pod

adresem:

CENTRALA ROLNIKÓW T. A.
P O Z N A M , P LA C  W O L N O Ś U  17 
na ręc& dyr. p. Urbanowskiego.

Centrala ro ln ików  T. A. 
w  Poznaniu .

Rada ę^dzorcza:
Frezyd. D r K arasiew icz,  prezes.

3307 3 3
|  k

»I M A T U M J B IL
<4

K R A K Ó W , Ufc, G R S 3 Z S A  2 2 , 11
Codziny urzędowe od 9 do 2 f o południu. 3793 2 T 
Kirrownik fachowy przyjmuje od 1L du 12. ^

^ 'J B S  W A S A C Y J M T
do matury jesiennej otwarty zostanie w najbliższych dniach. Ilość osób 
ograniczona. Uprasza się F. T. Interesoiranycii. pragnących przy pomocy 
faohow'j powtórzyć caiy mate^jar. o najszybsze znoszenia. W pisy na 
nowe knrsa maturyezne oraz kursa w ydzisłjw e I i II grupa) prolongo­

wano do dn i  15 lipca b. r. Infurmacia i prospskta bez łatnia -w

PIŁKI TENKlIOWE
4 .0 0 0  M A R EK  ZA T L Z IN  
P f i l S A l ,  PO C Z T O W A  IG 3855

99 S P O R T “  T O  W .  A K C

M Y B I b O
najlepszej jakości 

dostarcza w dowolnycb ilościach hurtownie

Fabryka tłuszczów j idalnych i wyrobów chemicznych, 
SpótKi z  ogianiozoną odpowiedzialnością, Kraków-Dębniki

3705 ó 3

, ’ O K T O i *  P M W
z w jksztaiceniera handiowera, p rak tyką  techuiczno-haudluw ą 
obecnie na p rak tyce  handlowej, zndeni posadę lub przyjm ie 
popołudniowe zajęcie. Zgłoszenia przyjm uje A dm inistracja 

„Nowej Reformy pod B r  6 8 0 3 3 .  seas

l ę l  aw fezłii skórkowe własnego wyrobu 
K ^kaw iczlti niciane i  jedwabne, krajowe i zagraniczuo 
P oitczuelty W  różnych kolorach
W ielki w ybul krawatów, szelek, labok, pa.asoli i ikarpetok 
T oreb k i d a m sk ie , portfele i t. d. 3130

poleoa nrma'

T. LUBAŃSKT, K R A K Ó W
U L IC A  Ś r t .  A N N Y  L .  2 .

W A i N E ! W A Ż A E !
P rzy im u je  s ie  m a icr ja ł P. T. K liem ów  do zro ­

b ien ia  ręk a w iczek .
C en y  u m ia r k  iw a u e .  N a jw ię k s z a  p r a ln ia  r ę k a w ic z e k -

O ^ Ł ^ I S i S E f o i E e
Poszukują 1 lub 2 pokoi umeblowanych z łazienką, ^taraz lub 
od 1 sierpnia. Zgłoszenia do B iura  pracy, nL Rarm eU cką

pod „ W  T “ . 3909 2 a

d ii
Spóka  akcyjna 

R e p r e z e n t a c j a

Banku Kretiytcmego
w Warszawie 

Kraków, ulica św. Anny L. 9
dokonywa

wszelkich operacyj
w ogólny zakres czynności ban- ^  

kowych wchodzących.
3419

brzytew, noży, nożyczek, scyzorytow  
noży kuchennych i  t. p., w krótkim  
3749 czasie uskutecznia firma 3 ^

L I .  U JM UtlilU  
K r a k ó w , p la c  M a rja c k I  8 .

Niuiejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż j e n e -  
r a l n ą  r o p r e z e n t a t i ę  naszej firm y na zachodnią 
M iłopolskę powiorzyliśm y firm ie:

w j t m  d  ś l ó s a r c z y k
K R A K Ó W , U L . łJ Ł U G A  L . 2 4 .

d )kad prosimy łaskaw ie skierow yw ać swe cenne 
zlecenia.

F abryka perfum eryino-kosm etycznych wyrobow

„ H A M A G A W A «
W A R S Z A W A , K O W O L II  K I  8 .

Pow ołując się na powyższe, mam zaszczyt po­
lecić się łaskaw ym  względom Szan K hjenioli. Pow ie­
rzone mi łuskaw io zamówienia będą w ykonane i  całą 
skrupulatnością.

Z poważaniem 3602
i m m ©  Ś L Ó S A R C Z Y K .

fi

i
s i m Ł T m  ( S T Y m E T )

do likierów, koajaku, śliwuwicy, rumu, w iua i t. p. dostarcza

? r i V / i ! 3  1 l i f t a j r a i j a  J a n a  I H a r o l a  E T a a d lć w
w  B ie ls& tj, Ś l ą s k  3 ie& zy A 3 k l. 3701 3 3

I Z R y iC M C K A  G M  J Al A  W  Y Z N A N IG H 7

i i H o s s e s a l g J i c y t ^ c j i .
Ctlem odJani* w przedsiębiorstwo bndowy odgrodzenia cmentarzą 

krakow tkisj gnilny izraeliokiaj n» Woli Dnchaokioj odbedzle ltę  w btu- 
ria prezydjuJi krakowski j gm iny izraeiak iej ul. Skaw U ta 1. 3, ro* 
prawa r.a porno ą efert pisemnych vr dniu 95 lipsa b. r. o god*inl* 
12-tej w p< ludnie.

W adium wynosi 2 ó°£  sumy kosztorysowej. Plany, kosztorysy 
i warunk' można pizeglądac ,v rzo zenem Dinr.e W godzinaoh nrzęde 
wyoh, gdzie tez wydawane hędg druki ofertowe.

Oferty wniesione po te rmini* lub nie sporządzone w edług wrorą 
nio będą uwzględnione.

Kraków, dnia 3 Jipca 1921 r. £878 2 1

J ’rc3i/djum krakowskiej gm iny izraelickiej.

^  Riukaroi U»ra luuj ir Rmkoiria. bL ’sr -r.-Mt* Ł I4> , ftefw s t  P raJ^und  L, EL u o r f i i .


